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Litwa podmino na. 
Masowe bankructwa. - Bunty w wojsku.~ 
Rugi w policji.-Podziemna akcja socjalistówo 

Wilno, 8 grudnia. kowieńsk im i wiłkomirskim. Ostatnio 
Z Kowna donoszą: znowu or~ana bezoieczenstwa wpc.!ły 

jowej, ttaleckiego, naczelnika cza:k iej 
policji pow ,atowej. Stibnna i nac •et: .ika 
poi cji kolejowej w KłaJp~dz1e Kalwait> 
sa. Dymisje te pozósta14 w zw:~L-ku z 
sytuacją v. ewnętrzną Litwy. 

W osratn;ch dniach daje się zauwa- na trop organizacji wywrotow ych .„ ~ród 
żyć ua Lnwie wzr.ost bankructw. W korpusu podoficerskte~o. W Wit~omir­
szeregu miejscowości zauotuwauo ma- sku został aresztow&nY sierżant "-uno­
sowe likwidacje przeds i ębiorstw. i'.la 1 wiczus. który nawołvwał świeżo przy-
terenle Kowna w ciągu tylko k'.lku dni byłych poborowych do dezercji. Wilno, 8 grudnia. 
zbankrutowało 15 przeds1ęb .orstw. kthre • . Z Kowna donoszą : . . 
prowadziły mteresv .i uż od szeregu 1at. ~lino, 8 grudma.. W tych dmach w Pomew1erzu r~z-
Bankmctwa spowodowane są n.eprawi- Z Kown~ donoszą. . rzucone zostały masowo odezwy S'.:•..: Jal-
dtową gospodarką litewskiego m·nis .er- Litewski mm1ster spraw wew:1ętrz-1 demokratyczne. nawołuJace do ops·11 yv 
stwa skarbu, które z całą betwzgl1:dno- nych z~olrnł z !a1mowanyc~ st~'.·ow s~ I stosunku do władz. ~de zw~. W~) \Va~ą 
śc1ą przystąp . Io do ściągarna należności naczelmka P.ohcn k i eidan~k1e3 . ~11_,_mow 1-I do niei.:tacctlia pod~tkow 1 boJJ...ot Hama 
skarbowych. Platnikow1 nie przyslugu- cza. naczelrnka szawelskie1 pol:cc kr,1e- wszelkich poczynan władz. 
je prawo odwołania. a wysokość p..>: at- llB!!R13 · •ew llU'l2MMP•MM z~· &&tiPJi&fMk!@jjiMNiM!&MłJ I 
ku określa urząd skarbowy. Wedlug da-
nych statystycznych, rząd mimo stos-0- o 1 • ł • • t 
wania najsurowszych środków reprćSYj my I s1e ' o p1ę ... o 
nych, zdołał ściągnąć zaledwie okuło 50 _ a 
procent przew1dywanvch podatków. ale to n1·e dal si• b ł . '" 

Wilno. 8 grudnia. mimo , nZ a amUCIC • 
Ja\! donoszą z Kowna, mimo energi- . 'd . k . 

cznych zarządzeń m:ni-stra wojnv. w . P •. franc1sz.erk W1. z.!eck1 był ta . p: r ,ie jestem twoj:ą żoną. Omvliłeś sfę o 
wojsku litewskiem w dalszym c-ia1n1 pa- Jany, ze m ~o energ1cz~ych. wvs ł~o~ łedno piętro!.„ 
nuje ogromne niezadowolenie. Nie po- o własnych ~1lacb nie tr.ogł się podrt.e"c , [lop:ero teraz spostrzegł pomyPlie i 

l t d k , . ·h z krzesła. chciał s i ę cofnąć. ale panna Ma1jarnna 
mo~ V aresz y, 0 onane \\ garmz.lna1.: Po pewnym czasie przybyli mu z po zamknęła mu drzwi przed nosem. 

20. l'łar~uowic.i:a 20. 

CzwaTtell, dnia 8 grudnia „ ••• „ ........ „„ ••••• 
Ob!aa z 4·Eh can Zł. l. z l·th dail Zł. z. 

I. 
Zupa pomidorowa 
Rosół prentrerier 
Barszcz lub bulion z pasztecikiem 

Il. 
Sztuka r.lięsa, sos ogórkowy 
Kokil z mózgu 
Blankiet cielęcy z rytem 
Szczupak colber 
Zimne mięso, !\OS tałarski 

lll. 
Zygo baranie po angielsku 
Gęś pieczona z kapustą 
Comber c'elęcy garnier 
frykadelkl w śmietanie 
Flaki garnuszkowe 

mocą koledzy, którzy ws.adzlli go d0 - Musisz tu zostać - szeptała - -
dorożi!ci i odwieź! do domu. n·ikt się o tern nie dowie... Odd.awna 

- A czy traf sz do mieszkan~a? -- już che ałam cię zaprosić!... 
pytali go, gdy wchodzi'ł na schody. Widzlecki obur t.Ył s ; ę, 

! - Oczywiśc e, że trafię. Żonę po- - Nie kuś mnie szatani.e ! Nie zdra-
1 wam na wet w ~iemności... dzę mojej żony. Otwórz drzwi! 
\ Mimo tych zapewnień, miast zapu- Wynikła gwaltJwna bójka. 
kać na pie.rwszem p.ętrze, począł kot&-

! tać do drzwi mieszkania panny Manan- - Ratunku. ta kobieta mn'e chce 
: ny s„ na drug e mpiętrze. zbałamucić! - wołał wi·erny małżonek. 

I 
Panna Marjanna tegoż wieczoru rów Podczas szamotania się uderzył ją 

meż gdzieś się wesołv baw '. la. Wódka V" głowę tę~ym przedm:-0t~!11· wskutek 
s.zum : ała jej jeszcze mocno w ~łowie. czego strac i ła przvtomnosc. 

I 
- Co słychać, żoneczko - zagad- Po~otowi~ przewio~ło ją do szoi_ta-

riqf dziewczynę Widziecki, klep · ąc Ją po-I la. gdzie znaJ~.owała s . ę przez pewien 
· ufale po ram:eniu. · czas na kurac,fl .. 

- Nic nowego - odparła mu z u- W:c..ziecki za pobicie zost::: t i; !t azany 
śmiechem - tylko musisz wl.cdzieć, ie na 2 tygodnie aresztu. 

Na ławę oskarżonych zawiodło znowu młodocianą I · uczenicę 
~ potwarcze . oskarżenie nautzyciela 

e I 

W przadw}lborcza1 porza 

W przedwyborczej zawierusze 
Już Endecja łowi duszeł 

I lewłca Już bez trudu 
Zbiera serca poś.ród ludu: 

A „polityk" za§ nłełeden. 
Co bez butów chodził bleden. 
- Korzystając z głupich wiary, 
Zbiera funty i dolary. W. D. 

...., • ._..,..,'.'!-~WWW~ 

Cz1k~ści w Teheran[B 
-zamordowa,i sekretarza 
poselstwa sowieckiego. 

Paryż, 8 i;ruduia.. 
„Wozrożdenje'" donosi, u sekretart 

poselstwa sowi.eckiego w Tehera .. :e Pi 
Popkow zamordowany został Drzez przJ 
dzielonych do tego poselstwa funkcjo· 
narjuszów OPU. Mord>!stwo miało ·na· 
stąp: ć wsutP.k stwierdzenia udzialu Pop 
kowa w kontr-rewolucyjnej organiza~ji 
przeciwsow:eckiej. 

IV. 
Kompot z jabłek 
Lody śmietankowe 

·o czvny niemoralne. Nowe powstanie 
z Warszawy donoszą: d1 k który zaszedł w szkole powszec:'- M k k 

Całkowita zmiana programu 
nadxwyczajne szlagiery: 

.il ostry Pv1nc 
duet damski artystki baletu opery 

w Budapeszcie 
JUn Con~ •ant Ouo 

francuski duet salonowy 
J.:1zef .::łł.itWStU 

piosenkarz • humorysta 
W en a •chał.ska 

kupleci,tka 
Trude• Woners 

tancerka 

UWAGA W soboty. niedz ele i świę· 
ta hve oclock'1 z udzi- lem wszystkich 

sił artystycznych. „ 
Połknęła szczękę 

ze sztucznem1 zębami. 

Znane jest zjaw.ska, że przestępstwal:ie; w UawroU.nie. w e. SV u 
podlegają modzie. i todzą się g-rtJpam Szesnastoletnia Stanisława Matw:e- na tle raug11nem • 
według zasad naśladownictwa. Jvkówna prz.ez zemstę oskarży!a '·' ·~1-

JeśL w l\ro: 1 j!<1.~h !{rym aalnvch po- liwie nauczyciela Albina Ki eł"z,ews•!<j~. Paryż. 8 grud:La. 
ic:w się ja•kieś oryginalni~i<:ze oncst..:;p- go r ekscesy naturv erotycznej. Komunikat urzędowy rządu meksy-
stwo, można być pewnym Iż wkrót1.:e Szcz :ściem przestępczą 1rę dzicw- kat'1sklesro og?asza, Iż w prowincji :lfl--
ć najdz . e zbrodnicze!Y'o naśladowcę. c1yny zdema ::kowa-no. sco i Agaas roznnczełu sie powstan:e 

Ostatni n . czasv ustaliła sie np. rnr,- Matwiejukównę pociągnięto do przeciw1 ządowe, które źródła Jficjalne 
da fałszywvch oskarżeń. skie,rowyw·1- ,,, „..i? ::i 1 ności karn°i. przedstawiaią jako wvwołane orz.ez fa· 

rch prv•?.: uczen1ce ~~l!'.eciw naucz-v Sąd warszawski rozpatrzywszy spra- r; a~yków relig jnvch. Powstaficy ro-7.~".,.; 
Im ' szkół oowszechnych o rzekome czy wę przy drzwiach zamkn ętvch, ska:...a; r-ządzaią sa·-10lotami. Rząd wvsf;{f ty-
ny niemoralne. oskarżoną mimo jej rzekomego płacz:.t , si„c żołnferzy z rolową artvl~rj~ 

Mamy znów do zanotowan:a wypa- na 3 miesiące więzlenJa. 

laska eks- kajzera na sprzedaż. 
Sensacy1na a/era dyrektora szpitala war1atów. 

l\lront wyrządzony 
Vanizelosowi 

na koncercie Rubmsteina. 
oei·Un. 8 i;ruJr· a. 'sam eks-kaj'zer. Nazwisko tajem11iczej Ateny, 7 grudnia. 

Z Was;.:yngtonu donoszą o niezwy- damy będzie ujawnione tyl'k.o nabywcy Sędziwego wodza republikanizmu gre 
Z Warszawy donoszą: klej oferci·e, którą zgłosił mieszkan,ec laski. ckieg-0 Venizelosa spotkał w 1ednym z te 
Zam i eszkała w domu nr. 32 przy ul. Her lina Jerzy Naeckel. zamieszkały przy Gdy wiadomo;ć ta 11adeszła do Ber-j atrów tutejszych niebywały afront. 

Nowolipie Łaja Gliksztokowa, poiknr.;la ul. Brnndenburg -;ce - Strasse 18. hia momentaln:e sprawdzono. że pod Ven zeJ.os przybył wraz z z-oną na 
?rotezę sztucznych zębów. NieszLz.ęśl!- Naeckel zwróci i się do burmistrza 1 PD\\ yższym adres : m w książce aJreso- koncert znane·go wirtuoza Rubinsteina. 
\\' l'.l pr_zew:eziono do ambula'.orjum po- f''il~de lfji ~ propozvcją, że ,ma na sprze- ,wej iigurnje Jerzy Na ,_ckel, dyrektor ~a- ?.i.z m?gł jed~ak poz?slać na. sa:E . mb·no 
g:otow1a. 1 am z brailrn odpow.edn eh :rn- daz oryg'inalną laskę, ktorą b . .::esarz. kl a du dla umysłowo chorych. Kto w e, iz pos1adał bilet Sh1zba howtem nie poz 
rzędz.i nie mofoa było wyjąć potknlę- W;thelm podarował pewnej damie. Las- czy owa zrn1kom;1a dama ·nie naleŁy do woiiła mu zająć mie jsca na wyraźny roz-
tych zębó.w. wobec czezo 0Hkszwko-

1
ka ta jest tern w . ęcej wartościową. że je<1 n oacjentów. kaz w·łaśdc ela te-atm, który jest łanaty~ 

iW'l przewieziono d-0 szpitala św. Dui;ha, wyci'osat ją wlasnoręczn.e .i wyrzeźbił .c.znym roiaLista.. 
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Od belferki 
do dyktatury. 
Krótka droga kariery 

V I aldemar asa~ 

Na!większa na śwfecfe łO:lź poc;·.~ o.:J~a„ „v1121k1 p an sta 'fJOJs'f<,. 
.Józef SI w ń.~k c qżko 

. chory. 

t1epa,rtamenf ameryt(aiiskiej marynatki wojen·ne} spu~cif na morze na]wieksL<\ ł \Vietkf płan!sta t><>lskl. Józef ślłwldskł. 
na świecie 16dź podwodmt. przeznaczoną do wyławiania mi.n. I 

WALDeMARAS !~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~, · 1 r
10

row~ na~nę i~pal~;e~u 
1 i .i leży w stanie bardlzo dęildm w 

Berliński tygodnik „Die grane Post„ 
' artykule poświęconym obecnej syt.u­

acji wewnętrznej na Litwie kowieds.kiej 
~ konflikt-owi polsko-Ltewskiemu, daje 
tlUtępującą charakterystykę 0&0bistosci 
dojących na czele pat1stwa: 

"Nie naród litewski ujął w swe ręce 

Największy zeppelin świata. 
Ma 235 metrów długości, 33 i pól metra 

wysokości. 

Posiada p1qć s11n ków po 530 koni każdv. 
ster rządów w młodej republice ale lu- W Friedricboh·afen (nad granicą szwaj- więc po środku) 30 i pół metra, oajwięk-

dzie obcych narodow'Ości, któr~ nagle c~rską) znaj~je się. w_ Niemczech olb~zy- sz~ wysokość - 33 i pół metra. 

poczuli się Litw.nami i dodawszy do ~wo mla fabryka ~ppelino'!. Tam własrue Zeppe.Un ten będzie zaopatrzony w I 
• . . • wykończana 1est obecnie budowa statku · ć ·1 kó M b h k ..__, J 
ich nazwisk patriotyczną koncówkę „a- powietrznego _ olbr.,...,.,,,a. Będzie nim p1ę si n w ay ac a, aż.uy o :i e 530 

" 1 b " ·1 · K -,- k. p., co pozwoli mu rozwinąć swbkosć 
ras u „atas - zjawr i S'lę w own1e „Colon", pr·zeznaczony dla hiszpańsko- 128 kilometrów na godzinę. p0 za włas-
jako „zbawcy ojczyzny". I argentyńskiego towarzystwa komunik~ nym ciężarem zeppelin ten dźwignie ie-

„Osobnikiem tego typu fest właśnie 

1 

cif powietrznej. szcze tS tysięcy kilogramów balastu, a 
obecny dyktator Litwy, dr. Waldemaras. . Zanim ten olbrzymi zeppelin zosta- więc ooóh czy J>T!Zesyłek pocztowych lub 
J·~o pr;afesor Waldemar, wykładał an nie oddany frmie, która go 1'amówiła, towarowych. 
w .Jed.neJ z prywatnych sz;~6ł ~etersb~tr- odbędzie on lot dokoła świata celem do. 
.skich h.sti?rJę po""'.'szechną 1 łac~nę. W T. kładnetto wypróbowania przez konstruk- Dla wygody podróżnych klos posiadać 
1918 d t1.n. u.t t o k 6 będz.ie w elki salon i jadalnię, kuchnię 

w~ ~my 6"; 1. n~ s an wis u .re- tora wszystkich jego wządzeń. e;ektryczną itp. W Jtiesięciu kabinach 
zesa m1mstr. św1ezo upieczonego ojczyz- ,, 
ny. Po obaleniu gabinetu jego przez ~eim „Cf>l.on za.op.atrzony h~dzie w szereg mieszkalnych urządzone też będą łóżka, 
zwachał się z niiezad'Owol•onymi oficera- nowosc1, a na1w1ekszą :z ruch to fakt, że po dwa w każdej. Wszystko zdaje się za-
mi. • ten okręt powietrzy poruszany będzie powidać, że puszczeme w ruch tego ,.Co 

Armia litewska nie :zdradzała wpra- g~ezub~~1z6yną, 1ecz
1
przy P<?~ocy nowe~o !ona" wywoła w powietrznej komunik.a­

v.jdzi·e animuszu bojowego, gdy w 1920 r. ra • iK ry w me r~e .szescrennym ~w1e cji prawdziwy przewrót. 
PQlacy zajęli Wilno, zato ied1_ak gene- .. 0 •25 proc: w ęce1 slły wyhuchoweJ, a- Wadą jego hędz e zbyt mała szyhkMć 
rfl.f-Qwie lite~cy czuli się do·ść silni H'O- ruzeh. cały kilogram ben.zyny. jeżeli jednak uwzględnimy, że ma on kur 

bee własne·g.c> rządu. Dnia 16 grudnia Uz:yty d<? budowy m~f:al· ~any du- sować wyłącznie nad oce·anem Atlantyc-
1926 r arm;•a I. tews.ka podniosła rokosz , ralu;nm.eJ?, Jest od aluminrum n!epor6w- kim, gdzie kursują okręty o szybkości 
i obaliwszy Grinicsa, osadziła Smetom~ 1 name Ize1szy, a przytym znacznie trwa!- p1'Zynajmniej trzy razy mniejszej, tnoż.1a 
na f'9tdu prezydjalnvm. szy. Używane zaś na tym zeppelinie ,Hni przypuszczać, że ud< mu się bardzo -ku-

Ist,otnym wszakże władcą pań·stwa ki będą dostosowane do podwójnego po- tecznie współzawodniczyć z towarzy· 

st~f s~ę \~lałde~aras. któr~u zre~ol- pędu, m.ianow.cie gazowego i płynnego. stwami okrętowe.mi i że cl wszyscy, .o::t6-
towa~1 oficeirow1e p0,ruc;zyl·1 stanoWJ.S•kó Rozmiary te~o nowego statku s.une rym zależy na szybk~ci prze;azdu czy 

V'· . . m w1ą wyra n e, co o ę z1e za po - prz.es anta owarow, ę ~ orzysta nte pretll'cra. ' 6 · i i t b d ' Ł I ł ' t • b d k ć · 

mą ~~l~~;~~~~o~a~j~ęc~;n~t,;;it~[t;;· :T~~ I wór. Długo~ć. jego "':ynosić będzi~ 235 ~ ~omunika.cii okrętowej, lecz z tego ·:rła 
r1i<)l·czyciel n e u;.awoiał więcej niż pr::e- metrów, na1w1ększy Jego pt'lzekró1 (a srue zeppelma. 

c:1ictnyC:1 zdolności, rozwinął nagle ..:"ter-
f.'.i'f. ' nle:cwykłego rodzaju. Pazurami i zę-

bami uczepił się swej wład;:y, a gdy Odlew na 
wśród 7?-ch posłów sejmu lwwieńskie~o 

• zywym ciele. 
malazł tylko 3-ch gotowych popierać ie­
r;o polityk<;. zgniótł wszystkich przy po­
m·ocy więzienia i szubienky. 

Jak się robi modele sklepowe. 
. „,Dyktat~m W~I~emarasa zbud<?wana Nikt .za~wne nie zdaje sobi~ sprawy I czyć. się śmiercią modelu wskutek du-
1esc 1;ia krw1 ludzkie). Przelewa on ią o.'łeZ z tego, ze modele wosikowe, ktore oglą- szenia. 
skrupułów" . . . I damy na wystawach i w o~nac.h sklepów Gdy odlew jest już wvkończony, r< z-

Ar.tyk.uł kończy. się rozważa~em co 
1 
rob one są według odlewow zywych o- cina s ę go po obu bokach sp-ecjalnie u­

ucz:ym Ltg~ Na.rod?w, aby zap~b1ee ~-

1 

sób. mieszczonym w gipsie drutem. Po s-koó­
osh:zen. u się kon.fll'ktu polsk·o-htewsli1e... Aby takie .xllewy były dobre, trze.·_ a czonej robocie skórę modelu zmywa .się 
go, przyczem autor przes~rz.ega ~alde-. znaleźć model, któryby pe,_ ·olił zrobić spirytusem, nieoo rozcieńcLnym wodą, 
maras~ prze~ zlu~zeniem, r,akoby Ntemcy z siebie odlew, a jednocz~śnie zniósłby by nie wywołać podrażnień skóry. 
dały się wc1ągnąc w poważną awanturę połącZ'one z tą robotą przykrości Dz•oła J ·u h d · k · dl · 

sa:natorjum w Bukari:szcie. 

W r. 1920 była p. Wanda Oerłzówna. 
której pon.ret podajemy, komendamką 
bataljon.u Wileńskiego O. L. K. gdy ar­
mila bolszew.cka, atakująca od wscłłoju 
i połu.chnio-wschodu Wilno w początkach 
Jhpca, zagrozi1a mu iuż bez.pośrednio. 

Po.r. Wa!llda Gertzówna służyła JUŻ 
popnednio w legj0nach. w przebraniu 
męskiem brala udział w b:twach na 
wschodzie. 

Prócz p. Gertzównej, braty udział 
czynny w wojn.e z bolsz.ew:kami jako o­
ficerowie Ochotniczej Legji Kobiet: 1) 
por. Stanisława Paleolog, zasłużona 
„kurjerka" w p~erwszych dniach walki 
o Lwów, a•d•Jutantka dowódczyni O. L. 
K., obecnie komend.antka policji kob:ecej 
w Warszawie. 2) poruczn:k Marja Szy­
mańska, komendantka bataljonu Lwow· 
skiego, 3) Pod.por. Kozłowska. adjutant~ 
ka dowódczyni bataljonu lwowski·ego. 

Sami warfacl 
za (.00 lat. 

- dla pięknych oczu Waldemarasa. te~o może dokonać ,-lico ma1'ste~ któ;y ~ł es t c: ob z1 o twy on.autke o C:W1:1 tt z 
c., • , • 6 owy, rze a na o, wyią owo sw1e n;: Pewi-en statystyk angielski obliczył. 

Ulllte wykonywac tę pracę. go majstra. Musi on spec:a,lną opiek4 o że za 500 lat cała ludzkość zostarue dot- · 

ftiBZWYklB zawody. 
Najpierw całą skóre modeltt smaruje toczyć nietylko brwi, rzęsy, włosy, by knięta obłędem. 

się oliwą przy pomocy bardzo delikatr.c- ic-h wraz z gipsem nie poodrywać. ~obi W r. 1859 - twierdzi uczony - na 
go pendzJa. Późn ' ej dopiero bardzo 1,rob- się to przy pomocy specjalnej pomo.Jy. każde 535 mieukańców Europy o 7..Jro-

Jeden z członków parlamentu ing!el- niut.ki proszek gipsowy rozpuszcza "'ię w Nieraz trzeba całe włosy dokła.foie zmie wych zmysłach przypadał 1 obłą~any. 

skiego współ•:w.wodniczył w szyblcości wod.zie i szybko pokrywa tą nasą ciało, szać z pomadą czy oli 4. G:łyby to na- W 1897 r. - jeden obłąikany na 312 lu­

z 400 gołębiami na ptzest.rzeni 350 kilo- posługując się nieraz p~ndzlem. stręczał>0 zbyt wielkiej trudnoś..::i, okręca dzi normalnych. W 1926 - jeden na 150. 

metrów i wygrał wyścig 0 jedną minutę. Czynności te o:lbywać ~!ę muszą bar- się ~ałą ~łowę. szczelnie płótnem, z z.acho Mającn a względzie progresję stosow-

Mianowicie, 0 g,iz, 11.30 rano wypu- dzo szybko. Na żołądek ni~ można }>'lść wamem Jedyme kształtów głowy. nie do tych danych. w roku 1977 :eden 

nczono z gmachu fz:by gmin 400 goł~bi 1 zbyt wielkich mas g psu, gdyż można!..y, Najgorzej jest z nosem, to też na czas wa•riat powin en przypaść na 100 miesz­

Pocztowych. W tej samej chwili po'~eł i wskutek zbyt silnego ucisku. wywołać zalepia11ia nos-a do obu dz.urek, cel!!m u-
1 
kańców, a za 212 lat, t. zn. w 2139 ::oku, 

. .Birooke wskoczył do taksówki, która .go' powiklania w organiźmie. Wogóle zaś możliwien a o:łdychania , wkłada się de- nie powinno już być w „świecie cywilizo 

uwio~ła na .sta:cię koL King~ Cr~ss, ~kąd u~isk tego gips? gorąco. i~~o, .tw.arcLue- likatnie nasady piór. Tylk~. wyjątkowy I wanym" ani jednego czlowi.eka o zdro-

udał się p0e1ąg em do Wakf1eld 1 wt:1~-A'· ln:c przy p~acy 1 p·rzylep1an e się iet:(o uo zręczny od·!ewa~z może zrobic odlew no-,wych. zmysłach. 

szy tam znowu auto, priybył do Pomcf- · ciała-;- wszystko to są rzeczy bardzo Jla sa bez dotykania nozdrzy. Btorąc podu wagę waruuki życia \)1-e-

ract ~godz. 2.47 m. . lmodeh przykre. A gdy forma już skończona, wlewa . cn"ego, przepowiedn'a U<::zonego .l.n;J1el-

P1erwszy gołąb d<>leCJał do mety o Często też źle robiona próba tego <O- się w nią wosk i po zastygnięciu :nane- 1 skiego wydaje się całkiem p.q1wdopodo-

ilt>d.z. 2.48 m. dzaju moałaby mfoć fatafoe skutki i skoń ;kin fotowy. . i bna. 
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Siost.ra kupczyła siostrą. 
Sproviadliła ją do prac{}wni pewnego artysty• 

·malarza, który. ją zgwałcił. 
Z Warszawy

1 

do~oszą: . • . I f,mieszkałej_ przy P. Trzech Krzyty nr. 

Z ohydn.ego oa~1e~ka t:tpadku 1 '~mhz i . Okolicznośd sprawy pod~ne przez 
n~ r_i10ralne1 -:--- w 1ak1e w1r ~ycJ.:i w .-lk_o- Jadwigę przedstaw:one zostały w spo­
m~e1skego ~trąca coraz w1ę 1~;:z<> licL~ę sób następujący: 
miodych. dziev:c~t -, _wynurzyła się j Pewnego razu do mieszkania Ha!i'!ll 
przed lulku dmam1 dos<: QsobLwa spra- : przyszła Eugenia Majcherska wraz z nit 
wa. I jakim Teodorem Garbowskim (Tarczyd• 

Oto jedna z 'taki:ch z~nurzonych w· ska 1) i pod jak.mś pozorem wywabiła 
bagnie życia niejaka' Jadltl.rika Maj.che'!'- . ją z domu. . . 
ska zawiadorniła1 z ~1~i~~a ~wego chw.i-1 . Uda~o s!ę na ~rakow.skie .Prz~d1~1ej.. 
!owego pnbytu, a m1anow1c e ze szprta!a · cie. Obie s1osh"y 1 Garbowski weszli do 
św. Łaza·rża - ptrl!cję · ob.ycz.ajową, że klatki schadowej kierując się do .Jakie· 
tkwiąca równfaz w bagnie życia 3bstra goś m.eszkania. Była to pracownia .ma• 

- Słyszałem, łt. pańska żona uc~ekła... Wyrafam pan,u najgłębsze wspóf- jej Eugenia, zamieszkala ·przy ul. Długie1 la·rska. · . · 
tzucie,;;.• . ' :... n~. 28 - d?p.uśc:ita się wystęf'.k~. prze- I W poko:u zna:dował się jakiś mężczy. 

- W porę się P.an wybrał .•• Ona Jut wró~iła- · c1wko trzec1e1 s.osJrze; 16-letmei Halmie zna, z którym Eugenja i <;arbowski za. 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~·!!!!!!!!!!!!!!.!amsaz!!!!!!!.!SWP*N~~!!~!!!'!!'"~!!!!!!~!!~~~~~~~!!!!~!!!!!!! częli coś mówić po cichu. poczem m? !Jna-

jomy wręczył Eu.genji banknot 100 -zło-

pols .. ka 11o·dz1·e1ona na 64 -okr~g·1· .,.-bure· ze towy. „ · · · · Po załatwieniu tranzakc'ii Ma:cher-

. ·- , . . · . ·. . : . 1 ~!br~~w~d~~zy~~d~~linp~~:~-akus~:;:;~:: 
Iłu, . p. osł· o' lll .. ,.. sen ~toro' Ili 1111yb.!er~ baz• d. e 01• DIUJiadzt ft wi do obrazu. \YI następ<>twie pcc!obn~ W U W W ~ u ft li WY. ! u. malarz dokonał na nie i akfu . pr„z.ern,icy.. 
'I- 'd ' . 'r · . , • , : · .. · .• . , Dobrana para rzekomo. była prly ten 
s....0- z wybiera · 7 · posłow• okr~g łodzk1 ~ 6,· , wo1ewodz- . ohe~na •. a w końcu g<ly ~~ewoiona ubra· 

. ' "i:' · · !i · · iła się, siostra wręczyła 1e1 25 złoty-:h. 
. . . . łWO łódzkie - 8 Sen8.ł0f'ÓW • , · · Potem wyrodna siostra zaprow:idziła 

· Halinę do pokojów umeblowanych przy 
Do wyborów do Sejmu ·Rzeczp„spoli- Po 6 mandatów przypada na nastę„1 Zamość, Krasnyst2lw, Tczew, · Gn!ezno,: uL Nowy $wła.t 59 i t~m n .ą kupczył<;t.· 

ta podzielo?a jest na 64 okr,gi wy bor- pujące okręgi: I Szamotuły, H~ta. Królewsk~ K~towic~, j Nię m~gąc · znieść ta„~ieg0, ży:cia, · • 14-. 
cz~ na ktore przyp~da łącznie 327 po- Biał~stok (~'ałystoc~i, ~ok6~ski,_ w?l- K.owel, Krzenu.e111e1:l, Brze~c Litewski, :lin,8; pod~i&.s ~i'Zy~y .u .s~ost~~ Jad.wigi ,1, . , 
słow, P?Zos~ałe bowu::m 72 mandaty (ra- kowys.k1), Błonie (grodzrs-kt, skterntew1c-, Pińsk. • I szpitalu opow1edz1ała 1e) o onydnctn ;i()· 
z~ S;ipi l!czy ~44 . po~łów)._ przyzna ie ki, raws.ki, grói·ecki), Łódź (łódzki, taskł, j Po 4 mandaty przypada na okręgi wy stępowan u wYTodnej siostry, kfórctntl · 
s"ę z hst.y ~ań.stwow~J·. . !sierad.zk }, Konin (koniński, kolski, słu-1 borc~e: , . • I się opneć nie zdołała. Dowiedzia wst"J 
. W:-ynuemamy pomżeJ mu~s~a, będąc41 pecki, łęczycki), Częstochowa (częc;io. S1edlce, Ostrf.)w! Grodno, I.o.n.za, B1a się strasznej praw.dy, Jadwiga zawi.a.!.-.,._ '· 
stedubą okręg~wycb , ko~is1i wyb?r· lchowski, radom.skowski), Bę!lzin (będ.zi6łła Podlaska, Grudziąm, P•znań· · lmiłą polic;;ję. . . . 
c~ych,, a W nawiasa;h .podajemy ~zie- ski), Iłża Iwierzbniń:ski, kozierickL opa- Do ~enatu na oltręgi wybprc;ze P~Y· Przeprowadzone przez poli~ efo. • 
megdzae ~azwy ~owiatow, przynalez.nych towsk.), Łuków (łukowski, garwoliński), pad:i!ą łącz.nie 93 mandaty, po~ostała chodzeńie ustaliło, że pracownia przy u;t: 
do da·n~gl?. akr· _.u wy?oTczego. I Lublin (lubelski, cełJll.$ki, lub.artowsk1), ilość mandatów . - .18 (·raz.em Sen.a'! liczy Krakowskie 'Przedm eśc1e 89 nale.ży do , . 

. Samod.z.1e.lne ok;ęll: wyhOrcze stano• Bydgaszn (miasto i powiat, ~nowrocław- 111 człOOków) przyp~da na · listy pań- mieszkającej w Al. Jeroz,olimsl(iej . arty.st · 
wiąWastępu1ące ~~astai d t• ł.''dź ski, szuhiński, wyrzyski, strzelnieńS'ki, stwowe„ Każde w~ewództwo stanowi. sa ki-malarki J. S. Jeden z 12-ch kluczy. od , 

ar~awa - ~ a ow, 0 , - żn'ński), Ostrów (-ostrowski, odo~'now- mcdz.ielny okręg . wyborczy. l pracowni posiadał kole§.a pani J, S., rl).. 
7, roznan - ~' Kra.kow - 41 Lwow 4, ski, ostrzeszańs·ki, kępnoski, pleszewski, Najwięcej mandatów .senatorsk'.ch, bo wnież arl:ysta-malarz J. P. . 
:W"No· (~ po~:!afam~t:- 4• da k jarodński, kożmiński, krotoszyński, ·sos- po 9, przypada na województwa lwow:-1 W -eza.sie konfront~cji z p. J. P. Ha-
l • arwi~ ~ krw .ptz'Yfa z o- tyński), Nowy Sęez (sądecki, łimanow- skie. i kieleckie .z kolei 8 manclatów „':Jrzy- lina Maj<:herska po~ała w nim te,'!·t>, . 
eJ T1m!as T()ą(.:e. ot .ęf,\ wy hlcze: . ski, ~ochn:ieńsk' I .~iel!c~i)._ J~ło, SambOO' padą: na woj. łódz.kie ~ 7 zaś ~a. w9j. 'który dokonał na niej ohydnegó aiktu 

b lsk~~- }pok~ia Y·.:11_
2 .akr~s • ~rem StryJ, ł.~ck. (łucki 1 ro~1ensk1), Nowog:ró- poznańskie, krakowsJue, lubelskie 1 .war 1 przemocy . .. • 

,o.we i, StK~.ac I: !'~wr~Jll' 1, czort.1rnw,- deki św1ęaany. . . sza wskie. - . . I \V/yrodna. s10stra, Eu~e111a n1e przy• 
s~u, buczackl.c, husiatyns~, bor,s:xzowski, Po 5 mandatów · pn~ada na okręgi · Po S mandatów przypada na wbj. la!' I zna je się do winy, tłómacu.,c że cata hi~ 
zaleszczyc 1) - 10 Stanwławo.w - (oo- "'-- 1 r I 1-· • ł • k · · · · t ·1 ' · J d · ł ' · t tł k. b h d , k' • d "Wyóun;.7,e~. · nopo S>K.le i w-o yns e, po '4 - na WOJ. 1 stoqa 1es .zmys ona. przez a w1gę % 
wia Y.: -ookP1ak ·ł' ~ k:o .~af •1

,'k, nk - Warszawa (war.szaws'ki, rad-zymiński, śląskie, stanisławowskie, . białostOćkie, zemsty. N~tazie Eugenję at"esz~wa.n'l. 
"'.'ornk~ 1

' ~ •0~Y~~) l, 9zf1' :· (o- rmińsko-mazowfoc-k.) ·Cioohan-Ow:, ·Płoc~ łwile:fi.skieJ na ·m. -st. Warszawę. , Sprawę skierowano do prokuratora. · 
s..;_w~ ."• pbec;ynlkizy ks „ 1 

·;-: .(. ·b· ococzd ~~ · po I Włocławek, ł.<>'l"-foz, Piotrków, (piotr- ' · Pd 3 m:mdaty przypada na wąj. po. · - · 

dziw.atyh. z ok:owbsó~. b, k~mmt':"K~ :/1 ~~t~· ra· 1kowski i brzeziń:sk1, Kielce, S.:w.domierz, morskie; ·poleskie i ' n.·owogiredZJkie• · · 
ee .ows ,1 r;S 1,. p .... e:m,y.,,, a„,,., .... 1, ro- ·· „ . · · " · · · - · • s r 1· · . .„ 

hatyń;'iki; żyd~czow5ki, 1m:eż~ński} - 9. WWWQWłMF~~~iJi!iSiii§!!di~ Mt u · ·1IOS·. ·~a '. 
Krakow (powiaty: krakowski, ':hnnnow "' ' Jl · ,jl:· 

:r~ći::~iwnskis. ·podgórski, olkuski i N. a 4 lata. wiPzłeoia . okrauła siostrę. 
Po 7 mandatów przypada na nasłę· . ~ · · 

pu~'k~tl;~ę1t.iiski, forecki, wfoluńs·kili skazał sąd .za .'.·kradzież palta złodzieja:recvdvwistę . . · Z raf}orlów U.rzędu· 
Radn1JJ,1. (ra:noms~:,. k~iiski: )~~czyń~ki)_, · · · ··· 't/di, 8 gtudn:a. Znala:zŁszy · ·się · przed :s·ądem Łopata ~ · „ SledCZfJ;?O~ .. ·· 
Ci~z~ 191eszyn~k11; :hi~.kk1 ,z .Oiałą. Do p~· Ftanciszika"·Ra-&wanskiego, za- opowiedział .nast~pując;ą.hi'itortę. „ .. · ' ; · I.~,„~ grttdQ)'"' . 
ps~C2fYD;Ski, ry~mc~~), . '!a?o;vi<:ę lv.~ado-. mieszka,tegl#' ptzy ulicy :Na:wrot' 2, ' .zglosił _... . .Siedział~m . • w.- w:ięzfoniu sieuctl- Kuczyiisldemu HenochQW!l, .. z. labry'k:ł 
widu, o.rals~1, ?1ysle~11~!f~-· zywi~dn no slę jaki.ś niłod~ieniec. , . , . . . _ .·. kiem .'z pewnym . ftił<>;dźfł.ńcem . kt,ó~emu, ptzy ulk>t 6-go Sierpinia nr. tS.17 sk-ra" 
wotars.k1, ~p.is~1, .orawski), ,Ta..~t"' ·(tar:-1 .,.-- Sprzedaję tanio . ;i:apa~i _,rzekł~ było na :ir.ię W~cek . ..' Zap-:rz~jaz·ni!ismy 1 

dziono 18 sztL~k towaru boston~ wartoe.. 
nowskl, P.ilzenskl, hrze!'~1•, dąurowski, 1 może pan kupi kilka paczek?· się. Wa.cek miał być zwo~l'l1ony za kilka ci 4ÓOO żłotyieh. , -' . . . , . 
gr~y~o·:wsiki, go;1 cki),. Rt'.eSzow (r:" ,zo".'1. j Panu Radwań.s·k emu sprzedawca wy 'tygodni p6źnie1. Gdy rotmawialiśtily -o Trei:er .~stera-Chinda, . za~. }Yf~ uli­
s.~1, .JaTosł~w~kl, p:~~w:orskh . ła~~ck1:. dał się pcrdejtzany, t'? ~eż . odprowadzi~' przy~złości •. przyj~ciel mój sk.a:.i:ył się, I cy Gd.ansk1e1 nr. 64 s. -:ra~a ~we1 ~1ostl':"~, 
m~kil: Lwo~ !:wowskł •.. to_k1:wsk1, s~ go do kurytarza . ooaw1a1ąc s1ę. by c·:egos!że rucm~ żimOwego palta. Musiałem ~ulpa~to fok~w~, or.az roznt!J hzuter11, ogol 
k~lsk1, .rus~t, 1awi:r~ws_k1, oles~a,n~'.vsk ), nie skradł. I w ęc pomóc. -Gdy Więc wydostałem się 1ne1 wartosd zt)SO złotych .Po~zkć>d?.wan~ 
Lt~. (h~rk1, .oozmiansk1, W?łożytts:u, w1- Młodzieniec 2ldołał jedn.ak śdą~ąć na wolność, chctałem kupić dla. niego cie i Trener Chana, zam. przy uł1cy Z1elone1 
le}Skt). • letnie pa.Ho, wiszące w kurytarzu. płe okrycie. Nie stwcz:yło mi iedi::ak pie- I nr. 63. · .• · . • . , .. 
Mi'i M Af4P4iPMiiiii" ""*DM Poszkodowany stwierdził kradzież do niędzy. Zdecydowałem $ię wię1: popełnić ,KU~;!StlCWic~ Jamna, lat 25i .. zam, 

piero po k !ku mhmtach i puścił śię w po kradz'.eż. UC.tafo mi s'ę ściągnąć ,alto, przy ulicy Zaw7s~y nr. 1,4 .została przytrzy Upili . Si°- i nob~H . goń za żfod:tielasżld~rn. „ • . . ale nie mogłem dostarczyć go Wackowi. ~ana za .. ~:a,d.z1ez. ~opełnmną U , dpzorczy 
. · "l li ~ • Przyłapał g0 przy zbiegu uHc Piotr- bo mnie ·are . .sztowalio wcz~śnlej, niż ()n ni Ąpolo;nJ! Lrpsk1c1, zam~ .przy µL~y .Lu-

. . . • , l.6d~; _ 8 gr;idn·a •.. kt>wskiej i Nawrot i sprowadził do ko- · został. wypuszczooy na . wolność. · tomi~rsJueJ t;t'· 3. . z·. . .. 
W m1es~katt1.a pr~:y ulicy Of;cer~·k1e1 lnisari.atu g.dzi'e się okazało. że .. bvł ttl<I . Sąd po z.badrniu sz~rei;:.u świidków PUc OtylJ:i ~dm. przy ulicy ~1er~k1e1 

5 podczas hb~cji, obf1<= e zak~~piane1, ał: 23-letni Caiel .Łapała, kJkakrotnie kara- I skazał recydywi:~ę na 4 lata więzienia z . m. 107, skradz:ono t~i?bkę, zawterai.ącą 
koholem., wynikła k~awa bo;ka, ktoreJ lny iu.ż za kradzieże. jpozbawien.em .p-raw. 15 .złotyt'.h, got.owkę oKula.r.y w ~~ote1 n. 
powody dotychczas rue zostały ust.alon~ . · prawie 1 los II klasy 16-ei Loter11 Pań· 

35~letni Jan Tr·aczyk, 32-letni Paweł . · stwowej za nr, 98429 114. · . . . 
Zubert (Zachodnia 13) i Natalia Rytezak · Tyger, przy ulicy No"!'omi•iskiei ~„ 
(Wspólna 10)' otrzymali szereg ran, zada- . St .we·a . .; o~.„ D· 1·.o~.' . '.ra 9 przywfaszczył sobie wekse-1., ,na sJmę 
nych nozem. · . . . . ił ~ e V1łi 1'80 złotych, na si.kodę Zylber~ztaina 'Naf 

Po~otowie, które udzieliło łm pomo- · lali, i':am. przy ulicy Główne1 nr. 62. 
cy, prtewotło T·rai:.zy;ik·a w stanie dość była ·· "'cźorai alarmowana 4 razy •. " Walisiai~ J6iei, zam. przy ulicy .~ło-
ci~ż~im do .szpitala św. Józefa. t~j nr. 8 przywłasz.czył sobie 10 zfoty!=h, 

L6dź, 8 grudn:a. gień og&rnął cały Io.kal. · · zkod"" Bo6usa Jana zam. przy ulicy 

J'zyk Pol'kł · k • Po·i.ar ""' '"':.ą2··. kt'lku•l"'stu mfout U•fa- na. 8 
• ~ "' • · · ~ dnfo wetorajszym C'ztero rotnic:: " '" " ~· u. .... „ Zg1er•k1e1 nr 85 

sił l oddział straży ognłowej. <> · • ' alarmowano st~ai ogn uwf!. "'* -------
bezwzg&ędnię . QOOWiązu~e W f.abryce p-rzetw?rów chemicznych '" ~ _ .. : .;' \ 

1 
_ 

k I ; h· 0:"' · k- I przy ulky Podacc.z.ne1 6 wybuchł ·,użar . W n .. ~"'z1,a'.u:.u ,,,r...aimy Sy.b~rii f!'~Y I ~n1111łł z 1nazD . „ na o e,ac ,...\Jans 1C 1. w trakcie wlewania do kotła roztopion,~- ulicy ~OffiO '"Skiej _,5 wybucl~ pozar, trlO- IJ„rtu'ił Y.l~Jll • • .... 

W zwią:&ktt 2 upływein b.r. o·kresu 1 go laku. Robotn'.cv zajęli się naty1.:hm 't:lt lty o b , ął sp rz1ty domowe, ~traty WYJJ!:)- Lódi, 8 :grudn'.a. „ 
czasu, w którym rtą(;ł dał możność do oginiem, który rozszerzał · się z 1Nielką , szą ki lkaset z•c.f ycł~:.. l Woźnka Walenty Szymczyk„ (.Nowi>'> 
opanowania jęiyk'a po!.s.kiego, jako urzę szybkośc!IJ,. I . . "'.~" ·. . . l Zarz.; w~ka 41), jadąc sżybko ulicą . Zar~e 
dowego w dyr~kcji kolei państwowych. w I . Pt'...br ttrn1ej.s,rnwi_on? prze~ przyby~ '\Jl m1e;~złn11]')\u .M ~'t}~n.a Chwal~~ sikrn ws,ką. 3pad'. z. W?au M bruk, dozna1~c cię 
Gdańsku, wydane zostnł·o tarząodżeme, ciem straźy ortmow~ J . Straty nieznac2m-~. go przy uhc y Raclwam-r:l ~ J 51 zapn.Li ",r slę ;·k1i::h obntze.11 c ielc snyi:::h. •. 

aby fttri•kcjonar;1usze kole„ow.i w c.zas 1!! I ~'.„* · s r:n·: .• , (:nr;1Cov:c Wć,kui.ek vndlhvego .l tz':'\; I Lekarz pogotowia stwierdził pOW'1f·. 
pełnienia słtiż?y w_' pociąg'~c~1 podug~wa- . W }:nfr?1i1Jd?rn Ma'~ra. Z}'1;e;~ pr~-.; ' .L :; ·'.. « 1 :·~ ca . . , . I lltl ta n_ę głowy i w ~tan~e n~epr~y!Qmnyn1 .: 
li się jedynie Językiem polsk1m. Zarządzc uhcy I\..a1me.anc1· 4 zapalił się .[Jap1er. Uv J l : <"·~I1 ;,g·.is 1 Il o ::ł hw.l s.rn.zy. przew'lózł go do Z!b10rn1 m.et.sk~J.. ' 
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W . 11,, ,, ypozyrzy11 25.000 • zo ę za 
Niezwykła tranzakcfa ~,kuuiec-ka'41 która zak~ńczyła się 

zgoła nieoczekiwanie. 

Mąż, który został potraktowany, jako ..• swat. 
. Lód~. 8 gru~nia. I - A więc chcesz, bym się sprzeda- I - Majątek więcej znaczy, zapew­

Pan. R. M. dosć zamozny kupiec łódz wała - krzykneła - dla two:eJ repu- niam pana. 
ki, pos1.adał nad~r P'.zystojl_la żonę. Mło , t~cjj. Jesteś wstrętnv. ohydny. - Do- Rozmowa zeszła na tory ~Ciśle oso-
da kob .eta lub ·la się baw . ć. a przede- p1ero teraz cię poznałam I biste. 

_ R „„ do 
6 

, w~z~stkiem ele.gancko ub i erać. co oczy Awantura trwała do rana. Kupłec zagrał w otwarte karty. 
( ę1,;„ • . : ~ ry ·· . „ wiście pochłaniało znaczne sumy. W rezultacie kupiec zrozumi ał. że. Przedstawił warszawlan'nowi swą sy-

mni; )b·s·t~?zme · Przeciez pan mote Mąż nigdy j~j nicze~o nie odmawiał. I jego . żona niema„. żyłki kup eck:ej. I tuację materjalną i zaproponował mu 
7:[ k· · · t ś . 

1 
N I Przyzwvcza1ł s:e iuż do jej częstych - Dziwna kobieta - myślał - ma · interes, mianowicie -

- . a i maf!l. w a. me tam· ar· . i~ 'YYjazdów do Warszawy, ~dzie spra· przecież tylu adoratorów... Na wsz:vst- · 
upo~~\\ ale~ am Jednej kuropatwy, \>.ię.: wi ała sobie luksusową garderobę do I kie Jej miłostki zawsze patrzę przez. pal wypożyczenie zony na przeciąg kliku 
za~;,tt! słoma! wystawnych przyjęć i wielce kosztow· ce ... Dlaczego ona nie chce materjalnie . tyJlodnL 
") . 

1Q'Q ttf.,...710 nych podró~y „kuracv.jnych". . wyzyskać swych stosunków? - A ile to bę~zie kosztowało? -
Olbrzymie wydatki wplywaly 1ed- Ponieważ Interesy pogarszały stę z spytał warsz~v.: ~nm .. 

Miniatury. nak fata~nie na stan jego interesów. każdym dniem. pan R. M. wytężył ca· - ~wad~1esc1a pięć tysięcy złotych. 
----- Prze~ kilku miesiącami, po śc'.słem obli- ty swój spryt. Nie mógł jednak znale.tć Przyna1mn.eJ potowa ~otówką ... 

Z aloryzmArn O „,mllO'llł" c~emu kasy doszedł do wniosku, że gro żadnego wyjścia z tarapatów finanso- . Stołeczny ~urtowmk nie targował 
Uw , iu zl mu kompletna ruma. Ze smutnym wych. się. Był bowiem przekonany, że robj 

Cła ud
. n An,,.t a tym odkrvciem nie om1eszkat podzielić Aż oto pewnego dnia nadarzyła ste doskon;ity interes. 
~ ~ się z żoną. niezwykła okazja. --: Ale czy ona sle zgodzi? - po-
-:- . - Żoneczko - rzekł Jej pewnego W jednej z popularniejszych lódz· wątp·ewał. . 

wieczoru. - nie chcę przed tobą ta ć ... kich kawiarń spędzJ kilka godzin z za- Kup.ee Pr~edsta~1ł ~u swój plan: 
. ZAZDROSć. gr~zl mi ba~kructwo ... Jeżeli chcesz możnym hurtown:kiem wyrobów skó· Następnego dma. wyJedz1e d~ Warsza­
Zazdrość jest uczucLem człowieka naa~I prowadzić dom na szeroką skalę, rzanych z Warszawy. Warszawianin. ' wy, gdz ie spędzi t~zy. tygodni~. Przez 

slabego, nie urruejącego się brorllić i kur- mus~sz Ama _starać się o pieniądze na który tegoż dnia był na obiedzie u pań- [e~ czas ~arszawianm będz1~ mlesz. 
czowo trzymającego się tego, co posiadł. I swoJe wydatki.... stwa M .• byt zachwycony jego żoną. ca sam z Jego ~oną .•. T.ranzakcJa doszła 
Gdy straci posiadaną osobę, widzi przed • - Cz~ś o~zalał? - zawołała kobie- - Pan je~t szczęśliwym czf owie- do1 sk.utk~. Kupiec stoJąc na progu zu-
sobą prćżn.Lę, której nie ~oła wypełnić. j ta -- któz m1 da pieniędzy? • klem .- ł!lów · ł do ku~ca.- t.~ka ż?na - pe neJ ru:ny, był zadowolony 
Mężczyzna, który wfo, że natychmiast - Dla !8łodeJ, przystojnej kobiety to WięCeJ znacz~ ~ zyc1u n.1z maJątek. z :> tysięcy złotych zadatku 
gdy zostanie z:dradzony, Z111ajdzie dwie nie stanowi to trudności- Pan R. M. usm1echnął się: i ~ógł wyjechać do stolicy, gdzie nłe 
lub trzy kobiety, które go pokochają - nuał przynajmniej w:erzycieli. Warsza 
jest Z'imniejszy przeciw zarorości. Nie wiani~ przeprowadził się do jego mie-

ma ::::::~:::~eh kohlety RP~H ma1· 21~n natBD!OftÓW amor~UWBDJ. ::r.!~i~~."!;i ·.~~~~~~~ .. ~~f!~ 
nie zdradzają. A jednak mlmo te moga q 11 kt?rY za~ieszkał w salonie. Nie prawa 
być zaidrośni. Kobieta, którą taki męż- Tragiczny finał rywalizacji o względy kobietv. dzira z mm żctanych rozmów i umyślnie 
czyz.na kocha, nafoża.ta przed nim do m- stołowała się na mieście, by się z nim 
uych. Okropna myśl... W Brwinowie, niew'.elkiej osadzie, na Niteckiego i na Aleksandra Osełkę. zupefn ; ~ nie spotykać. 

leżącej w odległoścJ dwudziestu kilku Aresztowano ich. Dopiero po tygodniu hurtownik sto-
5ą zazdrośni. ldórzy mukzą, i są ta- kilometrów od ·Warszawy, Jakiś mógł być przebieg zbrodni? leczny zdec) dował się przypuścić 

cy. którzy się awainturują. Pierwsi są .dokonano ohydneflo .mordu. · Była godzina 1 w nocy. szturm do jej serca. Młoda kobieta od-
sta.nowczo sympatyczniejsi. JeśM własne Of1a_rą padł rządca. ma1ątku Żółwiu. W domku niejakiej Marji Kokoszki, parł~ atak, co go zupełnie do nlej znie„ 
'i. ycie jest zatrute, to pocóż zatruwać ży- li stano"':1ac~go wła~no.sć p. Natansona, w~owy, stojącym o parę kroków od ko- cbec1ło. . . 
ci-e innych? 38-letru Michal GLnsk1. śc1ofa. było gwarno I wesoło. Warszawianin postanowił wyjechae 

Ledwo świt~to. ~o posteru!lku P?l~CY! BawJ tam starający się 0 jej reke z. Ło~zl w tern przekonaniu. iż interes 
Zazdrość Jest naJJepszem antłdO'tum ne,.,,., . w Br~m0v:ie przT·~1egł me~ak! Mtchal Gliński się me udał. . 

aa mffOść. Zabija ją bezwarunkowo u I fr~c~szek N1tec~1, c:zeladn·~ ~zeźn;7ki Częste odwiedziny i konkury rządcy Następny dzień obfitował jednak w 
- d\u.giej osoby. u mie1 <-~--···-.~ .... rieźni~ 0~011< 1, . z w1a- nie wsma!{ były młodemu Aleksandrowi' n!eiwykle Przeżycie. ~ano f!lłoda ko­

do!Uoś~t" ~e w obeJsct~ Osell~1. kona 
1 
Osełce, rzeźnikowi, m '. eszkającemu w b1~ta z~pragnęła spólme z mm spożyć 

l(OBIETA JAKO „WŁASNOŚĆ". Gliński, ktory uległ nieszczęshwemu · sąsiednim tuż tuż stojącym domu jego śniadanie. 
wypadkowi.. ojca. ' ' ' G~y si~dz!eli razem przy stole, nie-

M6v..'li się; „Iks zaibrał Ypsylontowi ...... Wracaliśmy razem z młodym Oset· · On też starał się 0 względv pięknej oczekiwan:e spytała go: 
kobietę4 ' . Takde zdanie naprowadza na ką, Aleksandrem - opowiadał Nitec~-:- wdowy; bywał tam często ze swym - Ile pa~ z~płacił m~żowł? . 
przypusżc.zcni,e, że ko1b1eta jest czyjąś ~ż tu P~!rzpny~ przed dome~ _s.edzi pi- przyjacielem Niteckim, czeladnikiem oj-I Warszawianin zupełme się nie zrnie 
własnośc i ą. Za'Prawdę, jesteśmy nadal Jany Glmsk1, tosmy go zaorali 1 przenie- ca , niedwuznaczn:e zdradzał zam:ary szal. 
biza111tyf1czykami! śli do szlachtuz~. Tam. oołoż~liśmy go poś'tubienia gospodynj. - Dwadzl~ścia pięć tysięcy złotych 

PIENIĄDZ A MILOSC. na stole, a on p1Jany, stoczył się ze sto- Ubiegłej ,!!.PCY u wdowy było przyje· - odpowiedział„ . , . 
. ~ . . . lu 1 cie. Bawiono się ochoczo. W sercu O- - To J;>ardzo. tamo! Mogł pan Jesz-

. ~ęzczyźn, . pe'?"m są swęj m1ło~<?J' upadł na leżącą siekierę_ setki, na widok powodzenia, jakiem cie- ~ze wlęceJ stracić. Ale dlaczego pall 
sreb1e s~me~o 1 ~eJ ~soby, któ~ Is:ocha.Ją, zranił się ,w czoło L.. teraz . kona~.. szył się jego ry~ 'il, zrodziło się straszne Jest ~ak 1!1ało za~orc~y? Trzeba bylo 
odw.aża.~ą ,s.ę m'Ow;ć s\voboon:e o. spra· Niezwl 0 cznie ·do chaty Os:tków uda- postanowienie _ · choc1.aż się .starac mme zd?być . . 
wach IY1eniętnych .. Poz.at.em w_ sp-rawa,c,h to się kilku policjantów. Rzeczywlściej un ć ro dr ~ K1}ka m.nut trwało milczenie. „Lo-
sercowy.ch u1uka się pa.rusz~llN@. tych te-

1 
w szlachtuz:e leżał na stole Gliński. Na us ą s.: z OK . kator • bacznie obserwował swą towa-

1~tó~v. .· . . . . głowie krwaw'ła mu glęboka rana. za wszelk;. cenę znl~~czyć... Zaślep1ła 1 rzyszkę. . 
Nie w1-e~. czy to _Jest - rak !la1~1 Zwłoki poddano śclsł"m ""'lędzinom, go ZJlzdro.vc. . . . . j - A wie pani dlaczeg~? .- wyszeI?-

przyp~szczaJą - ubJawe1~ dodatm.m. które wvkazaty, te... ~yszh wcz~śmeł z N1tec.~im: zacza- tal wreszcie ~ bo pa!11 m1 się ogrom111e 
Rac~eJ jes! to do:v 1dem \v1cczncgo me- OlińskiefYo zamordowano. Ul się na podworz~ 1 gd9: Gl~nsk1 o~usz- · podoba.. Kobiety, ktore . . z~obyła moje . 
do'N:erz.anla, wzajemne~?· . w plecach mia? gtęboką ranę, w któ- czat dom ~~koszki. rz~c1ll s: ę na mego. serce. n-e che~ brać ~a. pien i ądze. ' 

Jut bowiem w. chw11i, w ~tóreJ rQZ· 1 rej tkwił kawałek ułaman"' "' 'l ostrza no- - PchmJ!. .. - rzucił rozkaz Osełka. _Młoda k~~. eta c1ęzl~o . westchnęła. 
poczynamy gre !fHłosną, myśłtmy o rem, ża. Błysk noża i... ugodzony w plecy Juz. ~o chw1h warszawianm przypadł 
Jak sle <!na. skonc:iy i zapObie~am:v. by A ·vięc ,._ .r. , •• : ,, rłczeoie N:teckieJro by- rządca Z"lal i ł się na ziemię. Równacze- do JeJ stóp. . 
":rogowi nie dostarczyć broni. ld6reJhy lo fałszywe. OTińskfrP"o zamordowano i śnie sam Osełka uderzył go w głowę - Koc~am p~nlą - szepta1 - m~ 
się mógł potem przeciw nam posługi- dla wprowadzenia w błąd policji si ekierą. chc_ę pani kupić... Chcę być paru 
\V~ć. , . , • • . • UJ>fl'7<'- ·· .,. 111°.--,...., ... ,m~„. w:voadek. W parę chwil Gliński życie zakoń- mezem ~ . . 

Pokoj w m_1:losc1 Jest rówmez „zbroj- Podejrzenie nadto przedewszystkiem czył. Pani M. odtrąciła go z uśmiechem. 
nym po1;ojem:·. Zbroją jest tu - pie- - Ależ to przecież gorszy interes! 
11!a·dz. Warszawianin nie dał się zbić z 

tropu. 

ZBńcie się z oślepłymi 
inwalidami! 

łłowocze:;ny Wilhelm Tell. 
Zestrzelił 6 papierosów z ust orzeciwnika. 

- Niech mi pani wierzy... Mówię 
zupełnie szczerze... Jest pani pterwszc:. 
kobietą, która kocham całym sercem ..• 

Uwierzyła mu ... 

Agent policyjny z N Orleanu (St. L.jc l Po tej próbie przyszła kolei na Btoo- Warszawianin byt wniebowzięty. 
kobiety amerv kańskie! 

woła oani Stift. 
dnoczone), Robert Hacle.ney, chętnie kera, który miał strzelać do papierosów, Nie c;podz : ewał się bowiem takiego wy• 
mawiał o sobie, że jest najlepszym strzel trzymany.eh w usta.eh przez Hacleneya. niku rozmowy. 
cero z połudn owej części St. z:-edno .:: "'.o- ! Udało mu się zestrzelić trzy papierosy, Mloda kobieta zgodziła się chętnie 

Znana filantropka amerykańska, mrs. nych. Jego ma;omy, niejak4 BlookP-1" z: lecz przy czwartym strzale zamiast w pr wyjazd do stolicy, gdzie mieli wspól-
Rut-Stift, rozpoczęła wśród kobiet Sta- zawodu podróżujący, uważał, że w tym pierosa trafił w nos swego rywala. ;i1.· zamieszkać. 
fłÓW z

1
·ednoczonych protagandę, aby · t b t · J h lek Tegoż dnia jeszcze \varszawianin ' 

k 
ies z Y wie c przec wa · Hacleney w jednej chwili wstał cah n, 1·sat do J·eJ· n1ęża l1"st teJ· treści··. 

wychodziły zamąż za łnwa idów, t6rzy l kr · z · d k · • 1 

ittracili w:6rok w cz.as:e wo!nv. Na tym tle wywiązał się spór, z tttó- za any wią. anim !e na przen esio - Interes nie doszedł do skutku PO· 
Zdaniem p. Stift, małżeństwo z ś-le- rego szybko powstał zakład. Jak• wygra no go do szpitala, ogłos7~no go najpien ~waż pańska żona nie chciała zostać 

p:ylD. inwalidą jest aktem wdzięcznoścl n.ą obrano p ęk.ny kapelusz męski, który zwycięzcą w strzelaniu. Dzięki tenr '.)ją kochanką. Nie otrzyma więc pan 
dla bohaterstwa, a tem łatwiei może >yć miał przejść na własność tego z za.kl la- Hadeney za cenę nosa zdobył nietyll i i reszty gotówki, ani weksli. Mogę 
wypełniionem, ponieważ wiele kobie,t ll· ~ących si„ kt.>rv leuie. strzela. I tytuł mak?m t~go st:zelcil, Jer.z i pi~kr_ 1tomiast pana zawiadomić, iż pańska 
merykańskich n:e "Wychodzi zamą,ż z p~ Hacleney uzbroił się w pistolet, sta- , kapehts~. f rzoo~ 1edmik p-rzyz.nac,, 2 Jna stara się o rozwód, gdyt pragnie 
wodu braku mężczyzn. nął gotów do pról 'f i zesfa-zelił sreść 1:a- g<l i~Y Blooke:r iieszcze gorzei strzete niąć ze mną ślub. Pięć tysięcy ?:lo-

Pi'opaganda filantropki trafiła na po. pierosów, które po kolei Bloo).er trzy- Hccleney wy~ałby wprawdzie kapelusz _vch które już pan otrzymał, słusznie 
datny grunt, albowiem za jej sprawą . mał __ w listach. Wykazał .więc, istotn•e, 

1
1e?z ~e. miałby go na czym nosić: :iie- . się panu należą. Tylebym zapłacił każ-

s.kojarzylo sie półtora tysiąca małiei\stw. lwietką wprawę w strzelain..u. wiele J\1% do tego brakowało. demu innemu swatowi. 
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I I 11ie 

J)y rektorzy więzień 
na czele szaiek bandycK,ch„ 

Bezs.ennoś6 / 
i est rzeczą tak okrop11ą, jak się niektórym wydaje 

-:••---:o:-·-
Niebvwałv skandal w Rumun 1i ISen sam przv1dzra, gdv go su1 przestauz gorqcz-

p d k·tk tyg cl • 1 ..J • k. . h 1. k . dł d kowo pragnąć. rze 1 · u o mam ;izte:in 1 Wlem ra 1 wszyst o, co im wpa 0 po 
przyniosły wiadomość, że dyrektor wię- rękę : drzewo. sano, słomę. jarzynę. up Badania ostatnitb czasów wykazały, zyczne; nas.tępn.ie, należy uru'ka~ w go. 
zienia w Varesti został are'>·ZL>Wany ! swój znowu w ka;etkach więz:ennych Jd że czlow ek w wieku od lat 6 do 18 po-I dz:nach więczornych wszystk ·ego, co 

Zasłużył sobie na to sowicie, po-nie- wozili q-0 gmachu w· ęzienia. Skradzic>le winien spać 10 godun na · dobę ,: człowi.e- , działa · .Pobud~jąco ,na. dz!ałalnc;>ść 1er~a 
wat oddawna popełn ał cały ·tere~ r„ze- !.towary Borcan „am sprzedawał i według kowi dorosłemu wystarcza 7 do 8 ~odz·n. krą:benie, krwi, tr~w1en1e tt~. Nie nalez'}' 
stępstw, które mu uchodziłv płazem tyl-1 wszeLkiego p.rawdooo9obieństwa przy a starcowi w wieku od. lat 65 nawet tyt.~o spać, ant w zbyt zunnym, aru w pl'Uf!rza· 
ko dlatego. pomeważ niikt W!? pr"?ypusz- obrachunku krzywdził porząd.nie 10- 3 do 4-ch g_odzin. , I nym poko:u, gdyż działa to ujenmie n.i 
c~ł. aby dyrektor .zakladu karnego ich wspóln ków. Natomiast więźniom da- Oczywiście, głębok.ość i intensyw- krążenie k,lwi. Należy dbać o wypocz)' 
mógł być iednocześnie poszukiwanym ' w ano bardzo dobry wikt, a śledztwo wy- ność snu nie :est ta sama w c ągu i:-ałei · nek syśtemu nerwowego przed snem . 
przestępcą. Ten osobliwy :łyreidor wię- k:azało, ie Borcan kwoty pienrężne ... sy- nocy Óo,.św!adczenia wykazały, że w gu dlatego unikać smutnych myśli o przy· 
zienJa nazwiskiem Cernat otrzymał na- gnowane przez rząd na utrzy.qianie w'.'lź- dzinę po zaśnięciu człowiek śpi naimoc- krościach czy tr~kach. · 
wet tytuł ma'ora został au.ctytorem woi- niów zatrzymywał dla siebie, ponieważ niej, potem w ciąg'U następnej godz.iny I Nowsze badan.ia jednak wykazały 
s.kowym i w czasie pewn~go procec;u t'O- mógł ich wyżywić doskonale skradzio~y- intensywność snu zmniei.sza s ę, .by w że bezsen.ność nie jest tak stra.sznen 
litvcz:.nego skazał cały s·z•B e~ oskarżo-1 mi prow antami. dalszym ciągu, w miarę zbliżania się do złem jakiem ~ę by~ wydaje. Organizn 
nych na więz; enie. Borcan wpadł na o:-yginalną myśl, rana wzrastać. , I wypoczywa rowruez, gdy człowiek k 7 

Jako dyrektor więzienia popełnił c~ mianowicie polecił sw"=ęj handzie, .,.)y Ta t. zw. „Krzywa snu" zmie11ia się całą noc w spokoju, nawet n·e śpiąc , C 
ły szere~ defraudacji, ale był na tyle I napadła na budynek trvbw1aht sądo····e- w zale7,ności od posz<:ze!:!ólnych ., typów ' czywiście, czlowie·k taki pozbawion 
nieostrotny, ze w mie;scu swego z:.am ' eśz I go i obrabowa~a go. Pomysł ten został ludzkich. Np. u człowieka, pracuią":MO · jest p.rzyjemncśd snu, ale fizyczna i(;~ 
kaniB kupił sobie pękną w1!le i urządził uwieńczony pełnym sukcesem. Najprzód dużo umysłowo jest trpc;:hę naczej. Mu- ;stota zna;du'e do~tateczny wypo·c~ynel 
ją luksusowo. co musiało wywołać pew obrabowano drewu.tnie, poteni włamano si tu prze"ść pewien cz.as. aż minie jego Zmora bezsenności, która niepotrzehn'.: 
ne podejrzenia. się do sali, w której przechowywano cor- podniecenie u.mysł·owe. i dfatego ua:wvż- dręczy ludzi. powinna być ujmowana ., 

Proces pt"zeciwko niemu jeszcze nia ·I pora del:cti. W ęźn.iowie w Rabaut byli sza głęoia ;ef5o snu przypada na goch:iny tego punk ta w drenia a wówczas pn:€ 
był ukończony, kiedy ińż lego następcą I oczywiście bardzo zadowoleni z tak:ego bl'ż.>ze ranka~ Co robić, aby zapob?ęc stanie być tak okfopna. Sen pr zyj(L: . 
musiał być również are.s·ztr>wany za def- , odsiadywania kary i nk dziw,.. ego. że nie bezsenności? która trap. obecnie ty1u sam w6wczas, gdy przestanie się ;;o p ~ 
raudację. Dyrektor n'.e pracował am, I zanotowano w czasie urzędowan a Bor- Judzi . ,,! gnąć gorąc..Jrowe i jidy na br.ak jego 
ale pny pomocy. wicedyrektorów i !!łów· cana an :ednego wyp:adku us iłowanej u- Najle~iej używać w czasie · d11ia · ł11io trz~ć sie be.dz.ie obo;etniej. 
ne1fo dozorcy, którzy byL iego wspólni- cieczki. W cią!Ju dnia .mogli się wysypiać ruchu, aby nagromadziło_ się znużeµie li~l . 
kami. · . i ob'adać dowoli, a w nocy wyrus•zali na 

Wicedyrektor Bor-can z powodu W'.yprawę. . · . · 

współczestnictwa w oszu.stwac:h wstał wl śledztwo ujawniłą. że r:.zyny tej sz-a.i.".' Rozta· r·g.·1;e'.ni".e . wi·elk!.ch 
drodze dyscyP'linarnej przeniesiony z ki dlatego tak długo m-0gły uchodżić bez- a l ~ 

!, 

ludi 
Varesti do Babaut, tutai wicedyrektvt karnie, pon eważ rabusie działali nad ... 
.zdegra·dowany do stonnia inspektora, zor zwyczaj metodycznie z zastosowaniem ze w~nom ień 0 Newtonie, Ka·1cie i Momsenie. · 
ganizował sza :kę bandytów i przy po:no· wszelkich wiadomo·ści „fachowycb". . , .. . • • 
cy napadów rabunkowych zebrał wielki Ten godny szef bancty nie zadawalał Przysłow1;owym b0>ha~erem stary~~ zaprosze.n e swei c1otk1 n~ z~branie. t?· 
majątek. . się swą d:ziałalnością w charakterze in- an;guotek. był ,,roztargmony ~'?fes~r., war~,vsik1e urzą~z~n~ speqal!11e. na Je:;z 

Przypadek zrządz'ł, że cały ten skan- spektora więziennego i przywódcy oan- kto;y otw1e~ał pę.rasol przy .naJp;ęk:ue!- 1 c~e.sc .. Nagle, wsrod ~upe~ne1 .ciszy, f'D · 

dal wyszedł ~a jaw. I <lyt6w, albow em akt oskarżenia op1ewa, 
1 
sze1 pog<;>d.z1e! pyt~ł wł~sn~J corec?Jk,i: I wie.?z:ał. glosno: „Be>ze, tak J& .się n~ 

. Okaz~ło s1ę, że Borcan, chcąc .w~ko- lże pozatem fałszował co się tylko· dało ..,Kto ty .Jestes, mo1a maia? , patrz~'l..ł na Id~~ . ? kiedy ~szysc.y naoko!o •. s~ę o.br,~-
111ać sw6J plan, W$Zedł w porozumienie i, sfałszować. I zeg~rek: gdy go pytano o d_atę, nazaiutrz ; ,zili, ?Je roz.um1ał, co s ~ wł:isc1w1• stał .. 

. dooorcami więzienr.emi, a również z sa- Pode :.mował pieniądze z urzędu pó·· i po slub1e , pytał młodą ma!zonk? . „prze- 1 bo nie pamiętał co powie.dział. 
„ mymi więźniami. W karetach więz:en- datkowego, zestaw : ał falszywe r:achunJ.d ! prasza?,1,. panno ~· c_o pan . . robi w mym I , .•*• . . • .. 

nych urlopowan. więźniowie pod kif:!row- swoich wydatków a dz:aiał tak zręcz~ I domu? ~ piopełm~ł. ies~c~e mnóstwo te- , Podobnie praW,!lJk mem1edd z poc:t 
nictwem doiorców odbywali nocne 1y- nie, że dopiero po bardzo długim czflsie . go rodza1u ni~włas;l\~osc1, z ~tórych da- 1 ku .19 w eku Sa~1gny,. zaproszony r 
cieczki. w .okoE~ę, kfór>ct bezHtośn_!e pl::i- s~derowało się przec.w niem~ Dod~j'l'.ze·, ' wne ·p~~leme za~!ew~ł? ~1ę. szczerz,ę ł dwor króla .Pl"U&k1eg·?· 1 zap_yt~ny p1'2·', 
drowa.U. Nle byli zresztą wybredni, "'tbo- · rue. · · pod.obme· Jak ze złoshwosct z1ęc1a wzglę- monarchę, Jak mu s1ę przyJęcte po.d.:>b,. 

dem teśc. owej. odparł: 
· M~ mimo, ii temat ten je.st jiuż tak , „Owszem, ~1~ jak dw6;. odejdzie, h1:; · 
oklepany i banalny, przyt<;>czymy •uta1 dzte zaraz tnDleJ sz~~'!lol • . . 
kHka autentycznych anegdotek, przeka-1 · * . 
żanych nam przez historię, a świadczą- Wielki historyk Mommsen1 ,będąc l~-
cych o niewątpliwem roztargnieniu. nie- ; szcze studentem, spytał jedne.~ z koie-
których wielikfoh ludzi. . I ~ów, czy to pra~da, · ze. podr~żnik Cook 

Z Warszawy donoszą: r Do spe,lunki wpuszczano tylk~ tych, . , · . •: : umar! f>Ode·2as P.1erwsze1 Z':_ s.wych tr~ch 
W dpiµ dzisiei~zym na mocy rozpo- którzy znali umówiony zna!(, wzilęd111e . · Znanym z roztargnienia był Newton. 'podr.oty, a w wiele lat p6.zn.e1 ~y .i..ona 

Jeszcze iedno źród~ło truciznv moral.nej. 

.rządzenia sędziego śledczego, are!lzto- mogli powolać się na znajomość t port- Pe'Wnego dnia jeden z przyjaciół zjadł i p~ostła~ !>Y wydał poleceni~ słuzą~eJ, wy 
wana 35:-letn'.ą floren tynę Andrzejak, Jerem jak . egoś z hotelów war_sz.awskich, I mu . wieczerzę, kiQrą ~ospodyni zost~- wiązał .p1ę. k ~teg'O za1:~rua ~6Wi~e: 
z;amie~zkę.łą przy ul. Chmielnej 37. W „Klijentela" rekrutowdla s;-ę z i;aj'roz- • wiała za ws.ze na komt!lie. Newton, w1-

1 
.-h ani aza da !:apa ! • w P_I,eeu "'! ~1.1.ł­

domu tym Andrzejak posiadała kilkupo-1 maitszycb sfer. dząc puste miejsce na kom.oku powie- . ome 0 mam~ zis g~c1. N.e mow1 a 
.kojowe wspaniale urządzone mieszkanie Opjum dostarczali cbińczycy, którzy dział: rtylko na i1e osob nap-alicl 
w którem urządziła odgrywali również rolę fa..;howvch ,.or- - Ooprawdy, roztargnienie moje nie I( . •.• 

· , . palarnie opjum gani zatorów". Wtajem·1ic:ceni go$~ie ma jµ! granic; byłbym przysiągJ, że nie ' Nięstety, nie 111-ożemT · twiercbll & ca. 
l truqnila się również spr_zedawan:em sp~JuńkJ . dzielilj, się · il!!. ~-~ere,g .~~f.ek".łjadlellJ fę~~~ze dziś kola:cjif . ' l{ą p,ew.nością, ~e roztaorgnieni,e Z&WSM 

morfiny i kokamy. ktore zbierały się w roznych godz uadi W1~Mu filą~f Kant, przy~ył ~ raz na fączy s~ę z ge~1uszemł . ··---··--- --------------· > 

_______ ...,"!'"" __ """"" __ ......,._...........,.......,'ii. 

(;)~00~<!:0~:!)0000000000000000000:;)0~0~00~00000G000000C0C::.~<!Yl _... Pr>łowa dla innie„. , się i na im:>gu stanęła „ciocia." Irma. Po„. 
: · ~ „Stół" podLeLł się resztą siupy. deszła do a.inerykanina i uepn~ła mu na 

· ~ JERZY lUKA.Q. ~- ~ I tym razem karta dopisała aiiler:1k~- uchoi 

n J n 111 [ n ' & n n l r KI ~ c n li I N ( u~ r J· ~HU" ~ :~:~:\~~ć~~;~o~:::c~aw o~;;:~r::!; = r~:.~:~·Czy sam? U R R .r U ~ LU U 1'1 Ił Ił L ~ L ~ wystąpiły grube krople potu. Ten i ów - Nie, jeszcze z jednym panem ••• 

Łódzki roman:; kryminalny. ~ począł szeptać: - Doskonale„. Przepraszam pan6w 
· ~ - Co to będzie! Zejdź pan:' z ąanku . na chwileczkę - zwrócJ się mr. Pinike:r-

. ~C:0W<:)<ll00CO~eo~1;;e0~~~~;);;;~;;,ee~c:J1J;::x:>0;;,000000000000e<:>0<:>0<.i0~~ _ Nie schodzę nigd'Y z banka _ od- ton do swych p~rtnerćw - ale priyszedł 
8 parł flegmatyczni·e a Pinkerton , - Ty- tu wł~śnie mój przyja~el. Czy pozwolr 

s ąc sze.śćset dolarów dt> pań.$.iej dyspo- pano~e zagrać . mu '1akze? • 
Nieb~e~kie okularv. instytucji filantropijnych, są stałymi by- zycji, panie Balbaum. I - Naturalrue, bezwzględnie, - roe-

Goście „ci-0ci Irmy" byli iui widoc·z· walcami wes.ołego domku „cioteczki". W sali zaległa matwa cis.za Wszvst- legły s:ię gło·sy. Amerykanin w!s'.&edł z 

. o.ie uprzed~eni o wizyc e w willi amery- Gra w karty szła o grubą stawk~ . któ- kie ocz zwróciły się w stronę hurtowo.- sal'. drobnym,posuw1stym krocZJkiem. Za 

ka · ra iednak dla naszego amerykanina była Y ' · · ł ' · · lk kl d 
óskiego bankiera, gdyż wtaczające..-;o ka, który za..-;ryzł wart';i i nerwowo hę· mm - w asctcte a u a IL 

<> śmieszną sumką. żeton wynos ł pięć do- 6 6 C d 
się na krótkich nóżkach do sali mr. ~in- larów. bnił palcami po stole. Wreszcie wyrzekł: - zy ten uży gabinet przyi?Ot'1Wll• 

.ke·rtona przyjęto z niezwyrkłą serdeczno- Mr. Pilllkerton zasiadł do stołu i ku- - Solo .banco... 111'7 
ścią. pił żetonów za pięćset dolarów. Po kil- - Pr?szę •. oto karty„. Daie.„ - Tak jest, proszę pana •• 

Dokoła dru~ego zielonego stołu sie- ku okrążeniach ·przyszła nań W·reszcie - Dz.iękuię„ . os em„. - Bądi pani łaskawa zaprosić wsą• 
d·z'ało siedmiu mężdzyzn przeważnie w kolej tirzymania banku. I - Wygrał pan„. kich tych panów i wszystkie swoje dzie 

wi·eku średnim, których wygląd zdradzał 100 dolarów dla pana _ rzekł spo- Balbaum drżącemi rękami zgarnął ze wcz'ęta na kolację. 
ludzi dobrze syt•uowanyc:h, żyjących w kojnym głosem amerykanin do swego są- stołu żetony i począł j.e wsypywac do - Prosizę ba!"dzo„ 

dostatku. siada. 11 
kieszeni. Westchnienie ul~ wyfobyio - Bard:Do mili dżentelmeni.„ 

Był między nimi fabrykant Oleflson, . _ Kryję _ odparł Balbaum, bleina<: si~ ze_ wszys~tkieh pier~. M: :in:Certon' Następnie mr. P.n:kerton zilpukał dT· 
bo~aty hurtownik Balbaum, oraz inne zletkka. usm echnął s1ę protekc1onalme 1 rzekł· , skretn.ie do gabinetu, w którym ~>Stawił 
grubsze ryby przemysłowo - handlowej _ Sieclem, _ Lubię i cenię graczy, którzy putra.. Olka. 

Lodzi. - Sześć„. fią ryzykO'Wać. ~ Hallo!„ - rozl~gł się . głos z wew· 

~-11teczywiście, któż:by w Łodzi przy- Mr. Pinkerton zgarnął n ed-bałym ru- Gra potoczyła się dalej. Szczęście o:ł.- nątrz. , 

. (De.a.). 

puszczał, iż ci panow e, pochlonię::i, zda- , chem żetony i zwrócił się do Olensona: wróciło się 'jakoś nagle od cudzozi~mca. - Panie Nitecki, uwaga! Baker przy ... 
wał oby się jedynie interesami, które wy- I - Dwieście dla pana... Każdy bank „pękał". Sięg.Q.t\ł d4> port.fe..': sze~ł... 
pdniały im całe dnie, a czasem i noce, I Olen son poczerwieniał ze wzrus ~eni..i. lu po nowy zapas ban1knot6w. . I - Z nim? 
że ci solidni mężowie i ojcowie, P•rezesi Zdolał le.dwo wyksz;tusić ze siebie: W ix.otrtnei chwili dri."WJ. d.J.i otwC"tzyły - Tak <est„. Z "1m.„ 
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WIELKA EPOPEA BOHAT'fRóW. KTORZY PIERWSI WNIESU SZT ANOAR WOLNOŚCI POLSKI I ROS JL 

Dramat dzłeJowy 150 mł1Jonowe20 narodu podług słynne) powieści O. MEREZ KOWSKI.EOO. 

łtłiątcta ł brabowle rosyjscy sprzed:iwal: potężnemu carowi swe tonv. za \eden łaskawy · uśmiech. 
Swist knuta i jęk.i tłumionej nam :eu1ośc1 oraz tvranje Azji ukazuje ten obraz. 

Jedna trzecia część mieszkańców s~ollcy Rosji brała udział w masowych scenach do tego obram 

W rolach głównych: - naJwybitnieJsi artyści TEATRU ST ANISLA WSKIE OO W MOSKWIE 

M Maks·imo· w tako car D Boronichi·n wron powteszonego · 
• · Aleksander f· • il - poety Rylejewa-

Potełna pleśń wyzwolenia ! ! I Zaranie rewolucji rosviskieJ ! l l Las Szu bier.le 11 ! 

,, 

o~ oo~l. 1 i oół na Pierwm ienni · rnnr wuni~il~ . m;eiu 50 gr. i 1 zł. 
• " ' r , • ~ :- „ 'i.,"' <i.\~ • ~ , • • • " , • 

um: ______ „I c 
Dziś A 

PD RAZ DSTl\Tlłl ! S 
Od godz. JZ do 3·Bi I 
bile.ty „0:50 gr. i t zt N 
na~OlO~~Ołeum~UłWieD~8 : 0 
rnn~ wunt~:rb ~netów .~ . . 

zł. 1.50 i 2.50 „ 

WIELKA WIZJA ŁODZI WSPÓŁCZESNEJ 

Telefon 13-84. 

SALA FiLHARMONJI 
PONIEDZIAŁEK. da. 12-go grudnia 1927 r. o godz.. 8.30 wiecz. 

9-ty ABONAMENTOWY 
Koncert Mistrzowski 

ROBERT 

CASADES S 
Pianista światowej sławy . 

Cała ·prasa francuska wyraża się w następujący · sposób o 
. tym ina.komi-tym pianiście: 

ROBERT CASADE3US Jest rasowym wykonawcą. pos'ada 
nadzwyczajną i·ntu . cję artyst:vczną . k1óra łączn i e z nieby­
wałą rechn:ką pozwala artyście z gracją wykonywać wszel-

kie utwory mu zyczne w spo~ób rzadko słyszany. 
Lf COURRIERE MUSICAL pisze: ROBERT CASADESUS 
dał s ę s łyszeć na k011cercie Kussew ckiego. wykonywując 
koncert Beethovena. Posiada on wszvstkie zaletY pierw„ 
szorzędnego wirtuo , a. Rytmicznem i stylowem wykona„ 
n:cm utworów. iyc,em i indywidualnośc a jake artysta 
'wlał w ten utwór. wvsu11ał s.e na r> erwszv plan wśród 

najw ; ęk s ? vch planistów doby obecne!. 
KUR.JER WARSZAWSKI pisze: ROBERT CASADESUS 
jest p · an:sta wspan . ały. Uderzenie subtelne. technika cu· 
dow11a. Jas1ta przej rzysta i nieskazitelna. Czemś zupetn1e 
ttiesłvchanem były wvkonane na bis utworv Ravela i De­
buss•/ei;ro. takiej olśn ewa.lącej kolorystyki nie słyszeliśmy 
już dawno. 
KURJĘR PORANNNY pisze: ROB~RT CASADfSUS fest 
bezsprzecznie wyjątkowym pianis•a kt6ry wywołuje entuz­
jazm dawno nie wldz:any. wynonvwając wszelkie utwory 
mm.yczne z s i łą, polotem i temperam..;ntem. Oprócz tych za­
let pos·ada artysta piesfczotl wy ton i delikatne uderzenie. 
CASADESUS wnosi z grą swoją wartości klasv wvsok.ieL 
Przy znam ionach w!elk iej kultury artystycznej. gra jego 
ma urok św ieżości oraz lśni czystvm blaskiem techni·ki. 
Bi:letv zawczasu nabywać można w kasi·e Filharmonii co­
dzi1ennie od godz. 10 i pó! do 2-ej oraz od g. 4 do 7 wiecz. 



Im W'.!rni ~O'~~ tern mn ei maeli i w;~l eń. „Zóne niebezpieczeństwo" \V sporcie. 
Jak Europa zachodnia rozwaązuie postulat wvchowa- Japon~zycy, fihp ~czvcy 1 chi~czycy _robi.ą 

nia f1zvcznef!o coraz zywsze po .·tępy, a w wielu dzredz1-
Przed ni.eda\\--nym czasem donosili- ' miasto stutysi·ęczne winno przeznaczyć 

śrny o zn.am1·ennej uchwale Zw:ą'dm na zabawy dla rrnłodszych dz.iie-ci około 
M ast Polskich, dotyczących bw,()wy 8 hektarów 

nach sportowvch zbl żaią , się do Europy. 
Sport w państwach wschoan o·az1at11ck1ch stoi 

boisk. Dla orjenta.cji Sz. Czyteli1ik6w i Biorąc pod uwagę powyższ,e obJicze- wvże1. n ż w Po1sce. 
podajemy ustęp tej doniosłej dla roz- n'.a i uwzględniając nasze warnnk. mu- I 
woju f!'Zycznego narodu uchwałv: I sir;ny przyjąć. i~ w m:iast_a~h pclsk~ch Japoń~z~ków zn:a.li:śi:ny do ni.edawna jomi1eni•e si"~ z nimi w całej pełni 

„Mnasta mocą uchwaił własnych przy winno przypadac cona1mmeJ ·3 m. kw . . w Europie Jako ludzi nsklego wzrostu, Rzeczą ciekawą i .jeszcze mnii'ej zna. 
stę~ują C!Jo wydz_ieJ.e~i~, wzgl~dnie wy- bo:s~a na g-ło~ę ludności. z czego O_ <j m. i sih1:ej krep~j. ~w owy. pos ad'.~j.a~ycł1 ną jest iakt. że równ. et ChińCZY'CY i fi 
kup1ema odpow.·ed.nieJ _. loś·C! terenó:V, mu:sr być przeznaczone wyfącza1e na $w.,etne taJmk1 samoobronv r'~·JiitSL!· , llp'ńczycy roQH\ coraz żywsz·e postępy. 

niezbędny-eh na ~rządze111e bo1:s-k stadJo- gry dz1~ ece . . . I Tak też . dz.\ato s1·ę w. rzeczyw1~t-0śCJ. ! a w w.ielu dziedz.l!nacłt sportowych zbli .... 
nów, placów a,o zabaw. i. ver rucha: I Akqa zaopĆlcrywama. m1a;sta polsk'e I Sport w~_od k .lkuoastu tesz.c~e la!,y był . ża~ą się pow,aiin.i-e do Europy. fifp!ń~zy­
w;y.ch, ogrodów dla dz1ec1. przys~ana 1 w teren~ sporto'V;'e, musi byc prze~ za- w .Ja~onJ! mało znany; diopnero w zet„ cy znani b:v·ll }edY'!J•lie z tego, że pos:adaU 
w1oślarsk eh, basenów p!ywack:ch, ! rządy m,asita podJęta planowo, gdyz cho knrięc1iu się z kulturą Europy na za·cho- św:1etnych p'°lywaków; ohecn+e równ et 
strzel.nic. oraz hal gimnastycznych. dzi .niiety:ko o sumę przestrzeni wyzna-

1

1 dziie, spos·tirzeglj przenj'kHwi ludz e na polu Jekiikei a.tlet~'ld notmą kilka 
Przy}rzyjmy się teraz jak sprawa ta czonej na pia.ce i boiska. ale · o ich roz- Wschodu. że sport jest czynni1ki·em wa- wręcz zi:'iu-mi·ewaja,cych wynlkóV..·. 

wygląda w i'nnych państwach. . mi1es~cz·e-n e. . żnym, a zresztą mueli do ni1eR'O już nkli- Zadz-iwi.ające postępy zwtasz·::.za w 
Zro.zum-i.enie warunków hygjeny Niezbęd~ym w~runkien; musi być! na·cie z natury. To też w krótkim cza- L atletyce .porobitl w r. ub. Japończvcy, 

rnliast. troska o rozwój zdrowotny mlo- ; zatem ta1k1e rozm1:es-zc~eme teren~w l sJe przys,woiil:i onu sobie technł.kę zawo- którzy w wi1elu d·zitedlfa1iach są bliscv 
dych pokoi-eń, stale wzrmagający się SP-O!towy·ch. ~ plame .ma-asta_ .. aby .oale- ! dów. upraw anych w Starym ~w:oci-e I najliepszyicb wyniikaw europejskich. Ni•.~­
ruch budowlainy, zw,ązany organicznie gł?sć od mieJ~ca. zamieszkam~ kazdi!gO · powoli zaczęta się Europa dowiadywać dawno odbyły siię zawody patist\V 
z przyrostem ludności, zmus ły kraj.e . ?·z;ecka do ~aJhl', zs-ze.go ?grodu, czv bo- że m~eszkańcy „Państwa Wschodzące- ·wschod1nio _ aizjatyck"ch w Szanghai·U 
Zachodu i Stanów Zjednoczonych Arne- 11ska wynos:ła rn·e więce1. ocmad 600 ~ go Sł,ońca„ maja świetnych tennisis- w których uczestniczyli głównie: Japo:(r-'. 
ryki Północnej do szerokiego potrakto- 800 f!llr. . tów, że uprruwiiają poważime gry sporto- czycy, Chi;nczy>ey i fiq:ipi•ticzyicy. Na 
":an!a i wszechstronnego u\\'.zględnie- Nie odrazu ~szystki. ter~ny winny we i lekką atletykę. pLerwszem m 1ejscu dużą prze•wiagą pun­
n:iama P.Ost.ulatów wychowania fizycz- być. odd~ne do uzvtku "iinnv Je?nak ~ · Na Igrzyskach Parysk"ch dald też któw z1n:afoź1'i s!-e - jak było do przewł 
n-ego. z~~tać niezabudo~van~ aby w ciąg~ na3- znać św.iatu. że umi·ejętuości ich są już \ dzen1ia ....:.. JaPOńczycy . . 

Tru~ne warl;ID:ki _życia w w elk'.ch , b!iz~z:ych lat mozna Je by'lo obróc;ć na •GQSYĆ duże, choć do wi·ększych sukce-1 Zawody t~ nosiJy charakter małych 
śro_.owiskach mieJs-ki-ch wysu~ęłJ'.' Jako . \\ las:c1 wy cel. , . . sów jeszCZf'. niie doszli. Po Lgrzyskat:h J,grzysk, gdyż obok lekkiej a·Hetyk-i oobej· 
naczelny po'.stu.lat wychowary1a f1zy~z- ' Czę~ć t:v:-ch re:renó'Y moze pozostać ksztakiJ,i on: swych L1J1struktorów w Eu- I mowaly równrież PłYWaniie, pi~\e koszy. 
n ego zagadmeme obl'iczema tle po wie- ! ·w rękach mias~a, • cz~sć może ?Yć .0 d· ' ropi•e. Sprowad·zaH równi.ei do Japonjf I kową, si1aitkowa, nożmą i tennirS. Nas oh· 
rz~l;n terenów sportov:'ych winno wy-1 dana .lub "'."Yid~; erzawiona o;gan:iiZaCJ•)m , pi~rwszorzę-~nych s~ortowców europ~j: chodzą w dooym wypad~u wyniki 1-ek· 
pasc na gl?wę i:i.eszkanca. . . . wycho\;an .a fizyczneg9 ktor~ będą na 

1 

skliCh, aby się od mch nauczyć lep1e1 , koa'f1!etycz11e, które .w w11elu konkuren-
ttolandJa dązy do os.ągnięc1a w c1ą- tych bo.ska-eh pi:owadz1h swo1ą prace. techniki. Między (innymi był tam po i•g- ~ c.jach mogą nawet imponować. I taik To­

gu 10 )~t normy 2 i pół m. k~. na głowę I . Podobna ak.cJa· w Ąmery~e dopr~wa; rzyskach głośnr Myrcha <r;,~aindJa), ~I r:bla (filip.i.ny) osi-ą. gnął ~ 93 cm. w sko­
ludnosci. w N'emcz-ech przyJęto 11ormę dz1fa doo tego. ze w wielu m i:t~+ach ilo.śc którego uczyli sllę .teclm1kr i taj111kl 11m w wyz. Oda (Japon·Jla) w skoku w 
3 m. kw .. w Angljj1 Zjednoczeni.e Z wiąz- . bo!sk }est już wystarczająca kiierowtti- treningu Fi'llnów. Obeon e proszą niem- • dail 7,07 m. (mld 001 już w r. b. 7.20 m.), 
k~w Spo~t~wych żąda 8 m. kw. na gło-: cy z~ tej akcji dlQwodzą. ·~ prtcd 1 ca ttoubena w tym saimym celu. I poję-jNepomuzeno (fiq~piny) 10,7 sek. na 100 

wę ludnosci. { sty·czma 1930 r. we wszystkich mias- tnf uczniowie robi.ą zdumiewające ;>ost:;- mt.rt, Alisawa (Japonja) 22 sek. na ZOO 
Gdy wielk'e miasta na za,~hpc;Lzde Eu- ~ach l!~zącyich ponad ~.ooo Tudnośoi. ka„ py tak dalece, że obecniie są punktem~ mtr. Są to rezul~ty macznie kpsze od 

?OPY. zmusro.ne ~a cor~z c:z~sc1e3 do bu- ! zdy mies.z.kan iec będzie m6~ konvstać l 11nteresowian1:a Europy. Wystarczy to u- re!Jro,rdów Pols~1„ a ~ące śmo1a1-0 ry­
rze~ia buctr~kow, 1~tn1eJ~CY-<?h, aby . z odpow1edniich bouisk ł urządzefl spor- diowodn. ć choćby tern_ piisze p. Jan. Ba wali·~ować z. n~1łepszy!111 na~et wyc~y· 
c:hoc w częsc1 zapewn. ć moznosć ruchu : towych. · rain _ że prof. P.iaseoki wybiiera się ró- n~Il!I e~rope1s·kl;mI._ A lltme !111e przeds,a­
f1zy·cznego mł~szym i. starszr!" P.oko- j U nas każde większe miasto fożv po- wn.ież do Japonjf aby zbadać ów zdu- j w1aa~ ~Pę byna.Fftlrnej gorzeJ; w~tarez~ 
len om, Polska 1est w teJ ~zcz.ęś11weJ pod ważne sumy na swój szpital, sumy te mtewająicy kraj i na tern polu: a Jest rze- choc1azby wspomn1lie.ć . o następu.rą-cycł~. 
t~ wz.ględem sytuacp, ze Bop.ero ni•ewątpliwie zmni·ejszą się znac~n:e, I czą pewną, że dowremy się od niiego · ąoą mtr. przez pło~ - Fe1rnaiooer (P1-
wchodz, w 0tkre,s r~bmLowy. gdy dostarczymy mies·zkatcom moż.. ! wiiele. rewelacyjnych rzeczy o państwi,e, bJ'J.>;iny) 25•1 se'k. 400 mtT. - Esla~a (fi„ 

V'! ~olsc~ g~od 1!11esz.kan.ow~, .Pr~e- ność uprawian:i1a zdirowych rozryW•.!'k na ~dążającym błyskawicznie we wszyst- }f.p.ny) sr,6 sek .• ) o~zczep .- ~łgulsf<! 
ludn •. i;me w.elkich s~odo'Yisk rn:eJskich boiskach sportowych. kich dziedltf.nacb postępu. Dochodzą nas Japonja ?6,9~ m. st.a~sze nato~t sa. 
w ktorych na ,obotm~zą nzbę .lt1lesz,kal- Dlatego też hasło Stanów Zjednocm- już obecnie w·eści~ ie wychowainie fi!zy- d~sk-O.fda :t J(F'1'1 · y8;}0 .m. 13 8: 
n.ą wypada P-0 . 1~ osob, czyni . kon ecz- nych Amery;ki Pół·noonej: •• ~m wiecei czne jest tam postawione n9 wysokim m r. uwa e. apooia. miin. ' s 
nem uwz.ględm~nie w szerok!·ern tego boisk, tern mn.lei szo'tal1i ł więzień". wi."- i racjonalnym Pozi·omie, a tylko tysiące Jai~ z PG~l!zis:zego widać., tY'l'ko trzy 
slowa znac.z.emu. do~tarczen:e te·r:nu nio znaleźć s·wic>je zastosmva:nie w oro- mi11, dzielące Europę od tych ,.Syn6w ostaJtrnie. wyi11.~l są ~r~ od re!kordó_w 
d!la ~uchu fizyczneg~ 1 zdrowia. s~a.d gramie rozbudoY y naszych miast. Wschod:u", nie dozwol'ły oom na zazna- PoJ.siki, Mme przewyzsz~!l ,;e zinac.z.!ue. 
płyn.e wobec pokoi-en przysz.lych ooo- I as;;; wwwm'ID Europa z początku z irn1e·diowfe,rzamem 
w.ązek planowej mzbu. 1owy naszych ' .Me · '' w przyjmowała rezttllr.aty Japończyków, za 
:mJast, zru>ewnien e , dz:ieciom i mlooz:e- opatru.iąc je powa.żniie Jlytainikami; o-
ży ta kier ifości terenów' by każde m:a- A n g li k p. w h e g t beaide z.e zdiziW•tęlll:em. ade róv.nnoczes... 
$to w stiosunku do ilośćCJ m;·eszkańców nym respektem. śleclt~i WY'CZYILIY nowych 

posia.dafo v<l:pO·\Viednią Ność bo'sk, pła- trenerem olimoi1·skim polskich wioś1arzy rewelacji sportowych. JaJPOticzycy, k·tCS.. 
ców do gier oraz ogrodów dla dz.!·~ci. · • ry oprócz .tego posiiadaJą .swego _feri(j. 

Uość bo:sk przeznacz.onych na gry ł Polski Związek tow. wioślarskich za W najblliszych dniach rozpoczyna n~ena Taka!lSkl w JY1Y:"'.00ru.. a dal-eł 
zabawy obliczają Niemcy w nastc;pują- mierza od marca roku przysczłe~o zaan się na Dynasach gimnastyka dla war- p:er~s.z?rzęooych teia:nis15tów - c.hoćbf 
cy spio1sób: I gażować trenera anR'ielskiego Whegt•a szawskiej grupy olimpijskiej, zori?anizo- wymi~'Ć tta;-i:a4e. M?rego s·J?ade~ for-

1) Place dla ~todzieży ! 1dorosłycb: ' dla tr:ni~g-u olim~ijsldPO'" . . wan ej przez A. Z. S. pf\d kierunkiem ~Y Jes.~ P~ieJSc·iowy l Óaoo~adla1ą-ceg<> 
Nalodpow edmejszy okazał się plac Dz1e:k1 poparcm Polsk. Kom1t. Ohmp. Grunera. się św1.etme młodego htę b~ą .na 

2 hektarowy (co p. otwierdzają spostrze- Polski Zw. tow. wiośl., sprowadza z An-1 Do igrzysk ołimp1jskich polski zwią- lgrzy~kach Amst~d~~siklch1=l1Ililh iu'ł 
żen!a w Polsce). gdyż najlep:ej daje ~;ę glji, snecialne lodzie dla treningu, przed- zek tow. wiośl. zgłasza swój udział w po~aznym pr~~J~· em s zyc na&-
zużylk<Jwać. Na placu takim grać 7110że olimpijskiego iedynkach, czwórkach i ósemkach. ro w eur~peisi c · . doc.zek f~ . 
łeQ:nocześni,e 150 osób. Jeż,eli weźm.erny . Ta•k WJ~ ~ W ~P<>rc~ aH tmy 
pod uwag-ę te godziny w ciągu dnia, któ- saę. żół1teg<0 na~ ... ezp1ecz,enst~a które .ym 
re są dla ogótu ludności dostępne (~o- razei:n w dob~em tieg~ r.owiiecłlr.enla z.na· 
d~iny woln..-: od pracy) to okaże s ę.: że Otwarcie wspaniałego stadionu w Oeou~. CU.~'.iU ~cz.nie „gr.ozić na dtodu .rr: 
rozpor- .trlzamy przedętn.i1e placem w I \\lal:·~Jr sp~MtoweJ. Ett;opre, a póiim~ 
ciągu 48 godzin tygodni·owo. to tatwo W związku z otwarciem wsoania- gila 23:, 2) Porelli. 800 mtr.: 1) Barsi Awze 1 sweJ wlaścrweJ kookuremce 
obLczymy. że plac może służyć tygo- tego stadionu w Genui. urzadził włoski (Wł.) 1:57, 2) .Larsen ·(D.) 1:59.4: to cy- meryice. 
dn:owo dla 16 okresów gry 3 godz:nnej zw·ązek lekkoatletyczny metting z u- sięcy mtr.: 1) \V'alenta (Wt.) 47:53, 2) 
dla 2.400 luchi. dzialem czechów, węgrów i duńczv· Pavese 48:23.6. S~ok w górę: 1) Barl-

Należy przrtem prz.ewidzieć, że na ków. rerz 1 :80. Skok o tyczce: Jensen <O.) 
100,000 mieszkańców grać bę:3·z e: z po- Na zawodach tych uzvskano nastę- 3:41. Rzuty dyski-em: 1) Dominu.ti (W.) 
śród 13.600 w wi·eku 10 - 17 lat 100 pujące wyn:ki: 110 mtr. przez płotki: 53:30, 2) Turansky (Cz.) 51t02, 3) 
proc. czyli 13.600: z pośród 5,900 w wie- 1) Car!ini (Wł.) 15 :4 (rekąrd wł osk'). Chmielik 50:49. 
ku 17 - 20 lat 70 proc. czyli 4.1.30; z 2) Jandrea (Cz.) 15:8; 200 mtr. 1) Oar-
pośród 14.000 w wieku 20 - 30 lat 40 I -:•: 
pro_c, czyli 5 600; z pośród 12.000 w . 

wieku 30 - 40 llł!t 15 proc. czyli 1.bOO. Dlaczeo-o Nurmi nie po~echał do Amervki. 
Ą zatem dla 100 OOO mlieszkańdw ' · ~ 

i>otrz·eba (2fi. 130 : 2,400) - 10,4 pła- I Paavo Nur:mi, który zupełnie nieocze-1towi są os.kar.żyć mnie o zawodowstwo, 
ców 2 he,,tarowych. kiw.an[e odwołał swój wy"az>d do Amery- by w ten spos.ób osłabić siły Europy na 

2) Place dla dzi·ooi poniżej lat lO-c u lci, przybył w dniu one1g<la jszym do 3e1"-

1

1 oltim:pjiadz.ie amstexda.m.skiej. Co się ty­
Wielkość placu naf epsza O·d pół do 2 l na. W rozmowie z dzienniJcarza:ni ber- czy u-dz ału Nurmieifo w ol:imp!adzie am­
hekta.rów Poni,eważ na jedno male dz:e lińs.kich pism, oświadczył Nurmi, że .n-o-,sterda.msk.iej, to n.ie jest j>eszcze zdecydo­
cko należy przeznaczyć przeciiętn'e 10 cno żałuje, iż nie może towarzyszyć dr. waną rzeczą w jak1>C.b konkurencjach bę 
matT. kw. pJa,cu na którvm dzieci mogą Peltzer·owi w podróży do Ameryki, gdyż . dzie, startować. Nurmi za.bawi w Am­
si.ę baw ć na 2-3 zmiany, a na 100,000 je~o towarzysze tak długo go na-ma-:1ial · sterd-amie zaledwie kilka dni, następnie 
m'-eszkańców mu:tna J:>ewć 01kofo l6.000 póki zdecydował się odwołać wy1a21d. 1 zaś uda s-ię do Parvża na wielkie zawody 
d!zieol zidirowvch, przeto wy.padnie. że Zresztą, oświadczył Nurmi, yankesi go. ł lekkioatletyczn.e. 

- Ki·eitiiy powr6citsz? 
- fak tylko będę mogła.. 
:.-- To df\brre, tyilko proszę 

pótnieJ. 
cie nie 



EXPRESS WIECZORNY 

i!!O - TEAT• • .tMPERJAL" 

„_c_a_s_1N_o_ 
Jutro premjera 

arcydzieła świa1owe1 sławy 
według słynnego dramatu 
ang1elsko-ch1ńsk1ego p. t. 

,,MANDARYN WU'' 
Motto: Spo1rzyjmy za tajemniczy ch1ńsk1 mur: 

ilet si~ tam kłęhi na11 1 1ętności. dzikie­
go okrucieństwa i skostniałego konstr­
watvzmu, który przetrwał wieki oraz 
cudowną mądrością Kon-fu-tse. 

Rol-: tytułową gra potętny aktor o tystącu masek. 
mistrz charakteryzacji ł siły wyrazu 

nie1>or6wna 11y 

Lon Chaney 

SPLE·N .DID .„ 
·jutro Premjera ! 

GENJALNY i NIEZRÓWNANY 

DOUGLAS 
FAIRBANKS 

W WSPANIALEJ EPOPEI - FILMOWEJ 

=====p.Ł.===== 

12 
DJAMENTOW 

1·aELU GI,, 
aktów 1~. 

I Dr. med. 

~.l~W~9W~[l 
Cr o• stcorne we· 
nervc ' "" ok!ow„ 

4onstantynowm u. 
Tel. 55-52 

Przy1mu1e od Ił- I 
• od t>-8. Dla pań 

d.:> 4 - 5. 
l.)1a n1e1amoinvch 

[eny leczu . 

I 1~iii~fi1iom 
Zielona Ili 

Chorobv sk" • ne 
1 Wl'ne1y.:zne 

Usuw ant" szc>t ,ą. 
.:ych \I łosow elek· 

t1ołlzą 
l-'n:y1mu1l' od 3-b 

73ll-9 
Nledzit!la !:l- I 

o októr 

W 1 auunow1ki 
Choroby vlrórne 
wen•l')CEne 

moczoolclowe 

Gdańslła 42. 
P·zy mu1e: 

od 9 do 1011, • od 
t - 2 45 po. 1 od !!-9 

Wierz. 

laka.z-dentJsta 
JaKób 

~o'.en~~r11 
(Ptotrk wsio 7 :J 

li brama) 

tel. 64-24. 
Godz. przy1ęć 

\! r.-7 w. 

LeK • llent1sta 

~. Mar~u1-
Hu1~aumow~ 
•>rzv mujc w godz. 
4- 7. ,.,,orr;110>w­
S •a 51, tel 21 3Z 

Wytwórnia 

?1EU 1 Kocm1 

za krew'' 

1111WWW1DPll!!t~40llSĘ'lllPl!l1!1NR11•111m-· DZ1S O TwARC E *'MM" 

;0Ł~dz~~ 1~~:sze- Z\llaBrZJńCil tMenatem 
Gtówne Zatb"~" a z.c naorzeciw -
wejście IJllll . J "ojt•w6d , twa 

oraz od ourod1111e1· 9 w ~machu b. bro­
ułicv - IJ ·11 waru p. Kailicba. 

Zwierzyniec składa 's.ę z 60 rzadki.eh oka ów 
żywych dah«1ch zw er~ąt. 

Zwienvniee otwarly codziennie od 10 r do 10 w D»rekc)a. 
I u •<1HH;" t'rz •Jntui ~ "' ' e ' "" r/)7nych „ .. s do ł•ru -c u•"· I 
il:aiii:llllliliilimmDillilllllRlilll'DZ:«N"i W f&A A&MG RMSH 

Ważne 
dla panienek 

3 mu~s1eczne Kurs\ 
W' tCZOrOWl' k•oJU

0 

szycia, mod~l11wa 
n•a I pasowanh 

końc1ą s1~ 5 o rn 
Zao1sy dla nowy•·h 
kandyd1> tek do na­
uki bę„ą odoywa· 
tv s1e od 6,1' d• 
5 I ~ 8 r po 15 zł 
miesięcznie ty\Ko 

•' la n1ez11motnych 
F. Grynblat z~­
omsk•e~u \I m .>3 

~~V:)l;~:00000CQ00000000000(:)Q000 

Do będącej w ruchu dobrze prospe­
rującej fabryki art. pierwsze.i Mtrzeby. 
istniejącej 20 lat i znanej w całej Polsce 

poszuKuie snótnłKa 
z kapitałem 1 współpracą celem powięk­
szenia przedsięb;orstwa. - Oferty sub : 
.,20" do biura ogł. S. Fuchs. Łódź, 1.tlica 
P otrkowska 50. , ~ 

· · · · · · · 000C0000000000~!1C:X;Y-X:XD000l'>000000 

Bł~R~ll~lft , ~amiętaj~ie, że 
111101ocyk1 lnd•an ~~J~llOW[e I lal~~le l'I z wozkti!m SPrZ• / długolt-t111ą ,„ all 

~~~je~~c:uo~~:r, ~~ ·~~!zn:ny'r~~d:-1~';.1 ' 
___ nie z n•u•owosi: 1 ą do nat.>rawy droąa e :ek· 

--- 11rs2rlktem ,·zynno • lk ·1 D'· wprowadz~- c•am, w uodobnem tryczne1 wu an zac1 
_nvcb Pa~ we1 pn.• ds1ęt>1ors1w1e przyimu1ą nastęouj:\~e ltrmy: 

~cie na swaet~ą, poszoaicufe . 
ślizg -w ę Polonia , oopowiednsego tł, Qutman, Na!u_łow1ria Nr. 9 
l'l.Onstan1ynows1'a 16 e.tanowiska, I.. Joab, Nowom1• iska 5 

1 bezpłatn„. Piet wsi• w;dne re· Q, Cwa1911aft, R:igows •a Nr. 1 

Cltces1 otrzyma~ 
posade? Musisz 

ukoń. zyc kursa la-

le•en.:Je. Ql,rty W ZQ,ElłZU: 
suo .• L. luO" w • Sklep komis. ,,O ,lZEt", 
ad~: .Rt>uuoltki' 3 W6łman ł Wolt, Piłsudskiego Nr. 19 

ch„wl' kore•1•0n · 
c'encvjne prof. Se­
Kulowkza. Warsz11 
"a ŻoroW•a !\fu 4l. 
Kursa wyu.:M1ą Il• LeKarz -oemm 
stuwme. r u.:11al1rrj1 

'achunKoWoś ., ku- f Uorow·1r1 p1ecK1e1. korespon 
denrt• łJandłowe1 • 
s1en1;gral1i, nomu przyimuie w ien 

handlu. p1aw11 . kah- nicy orzy ul. Piotr 
I grafłl . pisania na kowsklel 294 
masz~nach, towa.'o- .:odzienme od g•ldz 
zndw:.1u-a htl~1el- 2-r wiecz 
~Kiego, Ir ancus1oeg• 
m.-m1eck•ego ł'o u 
kunczentu św1adel:· 
iwo Ządatc•e pros 
µt:KlO-' 

W PASUU't1C"°' CH 
i7racownia obuwia W Korona, 

Zamkowa Nr. 16. 

Znacz.„i pocztowe 
6,6 rozma•tych, pr 31) dzi• 
wych izwarantowany, h. do 
skon~•y ~a 1" 1og•ylko 9 zł, 
B-ogat1111u, trowany cenni!>. 

bezpłatnie. 

r,o!dbergef I [i8, lllZBfDll (5ZIW8J C8f13). 

LECZNICA 
'ek•rzy 1me.:1alistow gat>ine ' denty 

s•ycznv •rzy Górnvm Rvnk.l. 
?iołrkows.ca 294, tel. 22· 89 

Do przy pr1ys1anku tr~mw. pao1a mc1<1cłl) 
J•dąc uamwa 1em 1ny1rnuje ,·horycn w cti->r••Oa..:11 w,;zvst• 

6.H w.e~zo1e1n • • (•Cll s~ec1alności od g. 10 rano do 6-el 

•<YOKU wypaoia las ·zu. Kału, Krwi, płwo~1n etc .; operacie 
Ka i•eban„.,.a ze ooatrun1u. 
w st on~ Uornego WłD.al~".lo •O poł. Szcteo1erne ospy. andt1zy . mo-

s• el>• ną 1 ą•zką. Zna p ł 
OUżym Stdirnym 111zt.:c; U;>•„Sld S c~ O I ub 2 fronlowe oręda a l Ole 

I ~ed.alem zww1 za "'yn„gro· poko ~ skromnie u W1zy1y na m1esc1c 
,,Kozmineli" dzc:mein t'omdn ·0· , mehlou ane d .a pa '.atliel!'l • opera..:1e od umowy. Kąpiele-

' 

Gł u w na 51. wa 8, m, ,:.; ui• nów Obe rzeć od ;w1e1lne. Naśw1e iitmd lainpą kw •rco-
ktad or upedyczny ·i' t-sze1 do S·ej po wą 1<oentgen. cleńtruac.:1d l~>.Jy 

~VlfftXJ(r, . Poł. sztu..:zne, korony iiote. płatp„we 

~ I ~- '1° z?pn;!~~1 allll~~: ~n~rle l D łl ' medz1elP 'ś~,~~ sz qodz . oo ooł 
n r1n n~ ~~~~ µ~:QJd ' ~~I~(~~ r f i 4 21' u ~ u W'j, W 1a<lom .ŚC i.a ' ele Oft b • • na1 en sza 

crivdma 5), purt1er1- Il 
zdolna ::J aumgart ::i. mana 

n t ~ f D[lOO ~~·w::1Jl~1 ~~~.~~~t 1w1a1owa 
~ ~ I S<>rwator111m 
du P· acc w ni kra- WZR0 111 f~ 'ek[in Or. 

w•et k ie robót dt.ie p esek_ pinczer_~~ 0 , u 1 jG , 

: i~;~!11 • 1~~~n~f:c~aj diy2~~::~zk~o~n1Ji , gry fOURBj8DOW2 ST. · BIB ERG AL. 
111 p. m 40 W. ln_ośc1. Odpro- P ..,, 'c d tO- 12 MO 'JlUSZKI 11 - ft-I. t:i3-22. 

wadllć za wvna-, rzv: oJ 2°_5 Choroby sk6rne 1 u eneryczne. 
grodzen em do • , ełektroterapj a. 

Zieglera Zowadz· Wscnodn a 71. Przv1mu1e od '-l•l ' od 5-8 wiec• 
ka N2 5, m. 19 "fi 1 •+ se 

w Łodz.1 z;ł. 4-lJO m1es1e.:zme, -Zam1eł$cO•·a 3 a. o ł----- ; -- LWYi.:ŻAJNE : ~ gr u w•er'\4• mmm?ł!'OW')" (na strufl~e IO szpalt). w l"ł:'.KS~re: 
Prenumerata ntłesłecznte .-Zagranica 7 ~łotych 'lllesiocz.nte- g oszen1a: 40 groszy ia wierz millmetruwy tna stronie • szpalty) t.arei.:zyr10V."C I zaślubin PC 

__ .. _ _ Odnoszfnie do douv.lw IO groszy. = tetrśi.:ie IO d Zam1e1".;owe o 50 Pr<K- Zagr o IOll oroc. drożej. Za terminowv c:lru• 

1i-\1ailcJa I Admlnlslracla. Plotrlrnv. ska D. om.Izmy PUJYle~ redak.;lt 6-1 O&;loszeli ad1nlnastr nie odt)()Wladą Drohne 10 er Poszuk pracy S gr Na1mn SU Ilf• 

'<lnJ redakcji li-U. 36-tł. a...ał fO Poł Rekoplsó111 nłezamowlc). U&loneDaa llolorowr (mi !llD!.il.IH wtelkott ćwlerC SUOAJ'I 100 procent GrOAei 

1dmlalłtncił U· Ił - - - - •Ycb nic &wraca sto. - - -

·- - W drukarni ..Reoubllkl". Piotrkowska 4':..Pedaktor odpowiedzialny: Jan Ol1Jb1.:i.1!.ak.._. 




